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Mowa byłego ministra Edena — Anglia o 100 procent powiększa swą armię 


(d) Londyn. (Tel. wł.) B. minister 
spraw zagr, Eden wygłosił we czwar- 
tek b. stanowcze przemówienie. 

Przede wszystkim zwrócił uwagę 
na powagę przeżywanych obecnie 
chwil, które można tylko przyrównać z 
okresem przed wybuchem wojny świa- 
towej, co w związku z tym nakłada 
specjalne zobowiązania na Anglię. Nie 
może ona zgodzić się na to, aby mia- 
ły się powtórzyć akty napaści, które 
powinny być po wieczne czasy usunię- 
te z życia politycznego narodów. W. 
Brytania wytęży wszystkie swoje siły, 
rzuci па szalę całą potęgę jaką rozpo- 
rządza, oraz swój autorytet w świecie 
i położy w radykalny sposób kres po- 
lityce gwałtów. 


Taktyka państw totalnych 


Z kolei zanalizował Eden system 
uprawiany przez państwa totalistycz- 
ne, dochodząc do wniosku, że opiera- 
jąc się na metodzie zaskakiwania о- 
raz na przemocy, zdobywały coraz to 
nowe pozycje, ważne ze strategicznego 
punktu widzenia. Również wspomnia- 
na metoda musi się skończyć, chociaż- 
by miało to wywołać wojnę. 

W. Brytania jest zdecydowana do- 
prowadzić do odbudowy zaufania w 
całym świecie, bowiem tylko na zau- 
faniu może się opierać normalny roz- 
wój życia. Wówczas zniknie widmo 
zniszczenia wiszące obecnie nad świa- 
tem, a ludzie będą mogli powrócić do 
codziennej pracy w normalnych wa- 
runkach. 

Nowe dywizje angielskie 

Z Warszawy donoszą: Londyński 
korespondent „Kuriera Warszawskie- 
go* dowiaduje się z kół zbliżonych do 
Min. Wojny, że gabinet powziął u- 
chwałę podniesienia stanu brytyjskiej 
armii ekspedycyjnej, która na wypa- 
dek wojny wysłana byłaby na konty- 
nent, z 19 na 32 dywizje. Ilość dywizyj 


sauna 


Honolulu 


bazą morską St. Zjedn. 


Mówiąc o Honolulu i Hawajach, 
wyobrażamy sobie luksusowe kąpie- 
liska, cudowne palmy, wspaniałe ho- 
tele, słowem to wszystko, cośmy о 
tych miejscowościach widzieli w ki- 
nie, 

Nie myślimy nawet, że ten raj 
ziemski jest również kolosalną bazą 
sił zbrojnych morskich St. Zjedno- 
ych. W wojennym porcie Hono- 

chroni się cała wojenna flota 
amerykańska. 

Port ten leży wprost idealnie dla 
swoich celów, Pomyśleli o tym daw- 
no amerykańscy strategicy i unika- 
jąc rozgłosu, budują tam konieczne 
dla celów wojennych budowle i urzą- 
dzenia. Samo pogłębianie tego portu 
dla uprzystępnienia gó wielkim pan- 
cernikom, pochłonęło w ostatnim ro- 
ku kilka milionów dolarów. 


przeciwłotniczych podniesiono do sied- 
miu zamiast dwóch istniejących do- 
tychczas, 


Dla ukrycia właściwych 
zamiarów 


Wspomniany korespondent donosi 
dalej, że w czwartek późnym wieczo- 
rem stwierdzono w Kanale La Manche 
obecność floty niemieckiej, zdążającej 
па wody hiszpańskie. + 

Jednocześnie do Londynu nadeszła 
wiadomość, że flota japońska składa- 


jąca się z 32 jednostek, w tym dwóch 
krążowników, 12 torpedowców, 12 ło- 
dzi podwodnych i 6 kontrtorpedowców 
płynie na wody Morza Śródziemnego. 
Flota ta ma odwiedzić porty włoskie 
około 15 maja. 

Jeśli wiadomość ta potwierdzi się, 
wówczas manewr mocarstw trójkąta 
Berlin — Rzym — Tokio byłby bardzo 
przejrzysty. Jednak nawet tak wzmoc- 
niona flota nie będzie mogła odebrać 
Anglii i Francji panowania na Morzu 
Śródziemnym. Przypuszczają, że cho- 


dzi tu o manewr, celem odwrócenia u- 
wagi mocarstw od napaści na innym 
terenie. 


Potęga lotnictwa brytyjskiego 

(d) Londyn (PAT). Kpt. Balfour 
podsekretarz stanu lotnictwa oświad- 
czył: 

„Otrzymaliśmy dane statystyczne o 
naszych samolotach i mogę powie- 
dzieć, że potęga sił powietrznych W. 
Brytanii przekracza obecnie nasze 
przewidywania.” 


0 pokój dla sere i braeryką zgodę, dla narodów 


Ojciec św. nawołuje do krucjaty modłów przed obliczem Najśw. Marii Panny 


Citta del Vaticano. (PAT). 
Ojciec Św. wysłał do sekretarza stanu 
kard. Maglione list, mawołujący - do 
krucjaty modłów o pokój. 

Na wstępie listu Ojciec Święty wspo- 
mina. że bezpośrednio po swym wybo- 
rze ogłosił orędzie wzywające o pokój, 
a w dniu Wielkiej Nocy zwrócił się z tą 


| 


samą modlitwą do Chrystusa, jako 
zwycięzcy śmierci i dawcy łask niebie- 
skich. SE 
Obecnie, kiedy zbliża się miesiąc 
maj, w którym wierni modlą się do 
Najświętszej Marii Panny. papież wyra- 
ża życzenie, aby w tym okresie wzno- 
szono modły o pokój. Ta krucjata mo- 


Burzliwe demonstracje w Jugosławii 


przeciw Hitlerowi i Mussoliniemu — 300 tysięcy reżerwi- 
stów powołano do wojska 


(4) Białogród (Tel. wł.) We 
czwartek doszło tu do burzliwych 
manifestacyj skierowanych przeciwko 
Mussoliniemu i Hitlerowi. Policja a- 
resztowała około 30 osób. Podczas 
manifestacyj wznoszono okrzyki na 
rzecz sojuszu Jugoslawii z Bul- 
garią. 


Rząd jugosłowiański powołał pod 
broń 300 tysięcy rezerwistów. Koła 
włoskie sądzą jednak, że ilość powo- 
łanych pod broń wynosi 600 tys. 

Dr Maczek wezwał Chorwatów, aby 
wszelkimi siłami poparli rząd biało- 
grodzki 


Czego żąda Bułgaria? 


W zamian та ustępstwa Bulgaria gotowa jest prowadzić 
politykę neutralności 


„Evening Standard“ w koresponden- 
cji z Sofii donosi, że stanowisko Bułga- 
rii wobec Ententy Bałkańskiej można 
określić następująco: Bułgaria żąda od 
Rumunii zwrotu południowej Dobru- 
dży, a następnie dostępu do. Morza 
Egejskiego przez Trację. W zamian za 
te koncesje Bułgaria prowadzić będzie 
politykę neutralności i zgłosi gotowość 
do współpracy z innymi państwami 
bałkańskimi w dziedzinie gospodarczej 
i finansowej. 

Poseł bułgarski w Londvnie. który 
odbył we wtorek 2-godzinną konferen- 
cię z lordem Halifaxem, wyjechał do 
Sofii. 

(d) Sofia. (ATE) Premier bulgar- 


ski złożył w czwartek na pouf- 


| 


nym posiedzeniu komisji spraw za- 
granicznych parlamentu bułgarskiego 
oświadczenie o stanowisku Bułgarii w 
obecnym położeniu międzynarodowym. 
Exchange Telegraph" dowiaduje 
że premier oświadczył, iż Bułgaria 
pozostanie neutralna na wypadek zbroj- 
nego zatargu europejskiego oraz że — 
jak dotąd Bulgaria nie otrzymała 
żadnych zaproszeń do przyłączenia się 
do jakiejkolwiek grupy mocarstw. Pre- 
mier zapewnić miał posłów, że rząd nie 
zawarł z żadnym mocarstwem tajnego 
paktu oraz że układu takiego nie za- 
wrze. ani też. nie poweźmie żadnych 
ważniejszych postanowień bez uprzed- 
niego zwołania parlamentu. 


dłów winna być przede wszystkim 
prowadzona przez dzieci, które wzorem 
Chrystusa papież otacza szczególną mi- 
łością. r r 

List zaleca, aby rodzice. codziennie 
prowadzili swych synów i córki, na- 
wet najmłodsze przed oblicze Najświęt- 
szej Marii Panny, której ofiarowywać 
powinni z kwiatami swych ogrodów 
i pól również modlitwy swych dzieci. 

List wyraża dalej przekonanie, że 
Najświętsza Maria Panna wysłucha mo- 
dlitwy i wyjedna u swego Boskiego Sy- 
na przebaczenie dla ludzi, pokój dla 
serc, oraz braterską zgodę dla narodów. 

List papieski przytacza z kolei słowa 
Leona Wielkiego o miłości z jaką odno- 
si się Chrystus do dzieci, poleca odpra- 
wienie modłów we wszystkich mia- 
stach. wsiach i najodległejszych wio- 
skach. po czym udziela błogosławień- 
stwa dzieciom, które odpowiedzą na 
apel Ojca Świętego. 


Delegacja angielska 
wyjechała do Bukaresztu 


Londyn. (PAT), Dziś wyjeżdża do 
Bukaresztu brytyjska misja handlowa 
pod przewodnictwem Leith Rossa. W 
skład delegacji wchodzi 10 osób Dele- 
сасја ta przybędzie do Bukaresztu w 
poniedziałek, 


Roosevelt i Lindhergh 
radzą o lotnictwie 


Waszyngton. (PAT). Prezydent 
Roosevelt oświadczył, jego wczor 
sze rozmowy z Lindberghiem doty 
ły sprawy lotnictwa wojskowego 
całym świecie. 

Roosevelt uchylił się od komento- 
wania wczorajszego  nrzemówienia 
Mussoliniego, zaznaczając, iż dotych- 
czas nie otrzymał żadnej odpowiedzi 
od Mussoliniego i od Hitlera na swe 
sobotnie orcdzie. 


na 
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Wyniki rumuńskiej wizyty w Berlinie 


Rozmowa z Hitlerem — Rumunia odrzuciła propozycję współpracy z państwami „osi“ 


(d) Bukareszt (ATE). Prasa 
wieczorna przynosi obszerne spra- 
wozdania o wynikach wizyty min. 


Gafencu w Berlinie. Podług tych spra- 
wozdań kierownicze czynniki nie- 
mieckie oświadczają, iż Rzesza usza- 
nuje integralność terytorialną Rumu- 
nii i nie będzie popierała roszczeń 
jonistycznych wymierzonych 
przeciwko Rumunii. 
О rozmowie z Hitlerem 

„Curentul* przynosi pewne 
szczegóły o rozmowie min. Gafencu z 
kanclerzem Hitlerem w relacji wla- 
snego korespondenta. Według tej re- 
lacji min. Gafencu przedstawił Hitle- 
rowi punkt widzenia Rumunii na sto- 
sunki rumuńsko-niemieckie, a potem 
Hitler wygłosił półtoragodzinne ехроѕё 
na temat celów niemieckiej polityki 
zagranicznej. „Uważa się za pewne 
— pisze dziennik — że wizyta min. 
Gafencu u Hitlera zakończyła się zu- 
pełnym i szczerym porozumieniem". 

Koła zagraniczne w Bukareszcie 
nodkreślają, że zarówno bilans roz- 
mów rumuńskich, jak i decyzję co do 
swego stanowiska poweżmie Rumunia 
na pewno dopiero po ukończeniu przez 
min. Gafencu podróży, która jak 
wiadomo — przewiduje jeszcze rozmo- 
wy w Londynie, Paryżu i Rzymie. 

Rumunia a polityka „osi“ 

(d) Berlin (Tel. wł.) Jak słychać, 
mimo nacisku ze strony Ribbentropa, 
Rumunia kategorycznie odrzuciła pro- 
pozycje ścisłej współpracy z mocar- 
stwami „osi“. Twierdzą tu natomiast, 
iż zadeklarowała swą neutralność, 
zaś min. Gafencu wyraził zgodę na 
dalsze zacieśnienie niemiecko-rumuń- 
skich stosunków handlowych. 

W rozmowie z min. Gafencu miał 
Hitler oświadczyć, że dążenia rewi- 
żjonistycznae Węgier w stosunku do 
Rumunii nie interesują Rzeszy Nie- 
mieckiej, która też nie udzieli im w żad- 
nej postaci poparcia. 


Min. Gafencu w Brukseli 


Bruksela. (PAT). Wczoraj rano 
przybył do Brukseli minister spraw 
zagranicznych Rumunii Gafencu. Na 


Kronika polityczna 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jął ustępującego podsekretarza stanu w 
Min. Opieki Społecznej p. Wincentego Ja- 
strzębskiego. 

rezydent Rzeczypospolitej przyjął 
posła 'Piotra Sobczyka, prezesa Związku 
Izb i Organizacyj Rolniczych. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jat delegację Muzeum Techniki i Przemy- 
słu, która wręczyła panu Prezydentowi 
R. P. dyplom pierwszego członka honoro- 
wego panu Prezydentowi R. P. dyplom 
pierwszego członka honorowego muzeum 
oraz album z materiałami opracowanymi 
przez muzeum dla sali nauki w pawilo- 
nie polskim na wystawie międzynarodowej 
w Nowym Jorku. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
delegację Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet. 

Dnia 21 kwietnia 1939 r. premier gen. 
Sławoj składkowski przyjął prezydium 
Związku Tzb i Organizacyj Rolniczych w 
osobach prezesa posła Sobczyka, senatora 
Przedpełskiego i prezesa Wankowicza. 


Nie ustałono jeszcze daty 
defilady 


Madryt. (PAT). Dotychczas, jak 
donosi Havas, nie wyznaczono jeszcze 
daty „defilady zwycięstw W Burgos 
rewia wojskowa odbędzie się 2 maja, 
w Walencji prawdopodobnie w nie- 
dzielę. 


Przedstawiciel Szwecji 
w Madrycie 


Sztokholm. (PAT). Poseł szwedz- 
ki w Bernie Westman został miano- 
wany ministrem pełnomocnym Szwe- 
cji w Madrycie. 


Gen. Miaja jedzie na Hawaje 


Paryż. (PAT). Generał Miaja wraz 
z rodziną odjechał do la Rochelle, 
gdzie wsiądzie na statek do Hawany. 


Do Polski nie 


Warszawa. (Tel. wł). Z mià- 
rodajnych źródeł dowiadujemy się, że 
po depeszy prez. Roosevelta rząd nie- 
miecki zwrócił się do niektórych z 30 
państw w tej depeszy. ymienionych 
z zapytaniem, czy czują się one zagro- 
żone. Do Polski takiego zapytania 
Berlin nie wystosował. (w) 


dworcu powitali go wyżsi funkcjona- 
riusze belgijskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. Obecny był również po- 
seł R. P. Mościcki i przedstawiciele dy- 
plomatyczni państw Porozumienia 
Bałkańskiego. 


O godz. 10. minister Gafencu był 
j rzez króla, o 11 przez prezesa 
rady ministrów Pierlota. 

Minister Gafencu dziś rano opu- 
szcza Brukselę, udając się do Lon- 
dynu, 


Hymn Polaków z 


W Prusach Wschodnich Polacy u- 
znali za swój hymn następujący pięk- 
ny wiersz: 


Nie dość nam Gdańska i jego wód, 
nie dość nam ścieżki wiślanej! 
Wyzwolić z kajdan Mazurski lud, 
od wieków srodze nękany! 


Wyzwolić Warmię i Prusów mit! 
Odetchnąć pełnią przestrzeni! 

Wszak Wielkiej Polski gdy aadszedł świt, 
niewolę — w wolność zamie: 


Prus Wschodnich 


Do Ciebie, Polsko, wyciąga dłoń 
Kaszub z zatoki wiślanej, 

silnym ramieniem, Polsko, xo broń, 
bo zginie brat Twój, Słowianin. 


Dość go już gnębił krzyżacki but, 
dość ma niewoli Germanów, 
budzi się Prusów zgnębiony lud, 
by skruszyć butę tyranów. 


Gdy Litwin z Tvlży wyciągnie dłoń, 
w bratnim uścisku ją zawrze, 
chwały mu wielkiej ozdobi skrot, 
jak ongiś, Grunwaldu wawrzyn. 


Minister spraw 


zagr. Jugosławii 


jedzie do Włoch 


Cel wizyty min. Markowicza w Wenecji — Ewentualna wi- 


syta w 

Białogród. (PAT). Agencja Ava. 

la donosi, że minister spraw zagra- 
nicznych Cincar Markowicz na zapro- 
szenie ministra hr. Ciano udaje się 
dziś wieczorem do Wenecji, gdzie spot- 
ka się z włoskim ministrem spraw 
zagranicznych. Spotkanie to będzie 
pierwszym pomiędzy hr. Ciano a min. 
Markowiczem, Obaj ministrowie w to- 
ku wizyty dokonają przeglądu aktual- 
nych spraw, interesujących oba kraje 


Berlinie 

w duchu ukladów i przyjaznych sto- 
sunków, istniejących pomiędzy Wło- 
chami a Jugosławią. 

W kołach poinformowanych utrzy- 
imują, że min. Markowicz uda się w 
dniu 26 bm. do Berlina, gdzie spotka 
się z min. Ribbentropem. Wizyta ta, 
dochodząca do skutku z inicjatywy 
Niemiec, będzie miała charakter infor- 
macyjny, 


Zmiany w rządzie angielskim 


Londyn. (PAT). Oficjalnie komu- 
nikują, iż w składzie rządu zaszly na- 
stępujące zmiany: dr Leslie Burgin 
zostać mianowany ministrem bez te- 
ki. W {уш charakterze -= Burgin 
będzie brał udział w obradach gabi- 
netu do chwili załatwienia sprawy no- 
wego ministerstwa zaopatrzenia przez 
parlament. 

Kapitan Evan Wallace obejmuje 
tekę ministra komunikacji, jako czło- 


nek gabinetu. 

Kapitan Crookshank zajmie stano- 
wisko pierwszego sekretarza w Mini- 
sterstwie Skarbu jako następca Wal- 
lace'a. 

Geofrey Lloyd został ministrem 
górnictwa na miejsce Crooks-Hanka. 

Kapitan Osbert Peake został podse- 


kretarzem stanu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych na miejsce 
Lloyda. 


66-letni narodowiec zwolniony z więzienia 


W więzieniu na Zawodziu przebywa jeszcze red. A. Szczę- 
sny i czterech narodowców 


Częstochowa, 21. 4. (0. Jak 
już donosiliśmy, w związku z ostat- 
nimi rewizjami u członków S. N. w 


poszukiwaniu za ulotkami antyrządo- 
wymi aresztowany został członek Str. 
Nar. koła „Ostatni Grosz*, p. Michał 
Studnicki, robotnik fabr. „Warta“, Po- 
mimo podeszłego wieku (68 lat!) p. 
Studnicki osadzony został w więzie- 


niu na Zawodziu, a przeciwko niemu 
wytoczono śledztwo. 

Obecnie leciwy narodowiec został z 
więzienia zwolniony. Za kratami prze- 
bywa nadal jeszcze 4 narodowców, a 
mianowicie pp. Świderski, Cupiał, Pa- 
lutkiewicz i Krzywda oprócz areszto- 
wanego w Wielką Sobotę red. Ryszar- 
da Szczęsnego. 


Z wojny chińsko-japońskiej 


Bitwy o Kanton i w Chinach środkowych 


(d) Szanghaj. (ATE) Komunikat 
chiński donosi: Nacierające oddziały 
liżyły się już do Kantonu, 
ze strony północno-zachod- 
niej, gdzie walki toczą się na pozy- 
cjach, broniących bezpośrednich do- 
stępów do miasta. Lotnisko japońskie, 
położone tuż pod Kantonem, zaatako- 
wane zostało przez oddział partyzanc- 
ki, który zniszczył znajdujące się tam 
kilkanaście samolotów. 

W Chinach środkowych udała się 
oddziałom chińskim przeprawa na 
rzece Jan. Japończycy zostali tu od- 
parci na kilka kilometrów od Jan-Hou. 
W ogóle na całym tym odcinku frontu 
toczą się bardzo zacięte walki, połą- 
czone z wielkimi stratami dla obu 
stron. W rejonie Jo-Dzia-Hou Japoń- 
czycy usiłowali, powtarzając uparcie 
ataki, przełamać podwójną linię o- 
bronną chińską, lecz po dwudniowej 


walce cofnęli się pozostawiając w po- 
lu przeszło tysiąc trupów, Zauważono 
ściągnięcie tu przez Japończyków 
znacznych posiłków z innych odcin- 
ków frontu. 


Oświadczenie 
Czang-Kai-Szeka 

d) Moskwa. (ATE) Dzienniki so- 
wieckie zamieszczają па czołowych 
miejscach wywiad z [e 
Kai-Szeki zef rządu chińs 
świadczył, wszystkie pogłoski о ro- 
kowaniach między rządem central- 
nym a dowództwem wojsk japońskich 
w Chinach pozbawione są wszelkich 
podstaw. Walka prowadzona będzie z 
Japonią nadal i to w nowych warun- 
kach strategicznych. Według Czang- 
Kai-Szeka armia chińska została zre- 
organizowana i przygotowana do dłu- 
gotrwałej wojny, 


И 


Орја2 gen. Franco 


(d) Grenada. (PAT) Przybył tu 
gen. Franco przyjęty tryumfalnie przez 
władze wojskowe, cywilne oraz miej- 


scówe duchowieństwo, Po odbyciu in- 
spekcji gen. Franco udał się do miej- 
scowej katedry, gdzie spędził kilka 
chwil u grobów królewskich, po czym 
odjechał do Alhambry, 


Wdzięczność Grecji 
dla Anglii i Francji 


Ateny (PAT). Ро podziękowa- 
niach, wypowiedzianych przez premie- 
ra Mełaxasa za gwarancje niepodle- 
głości Grecji, dane przez Daladiera i 
Chmberlaina, prasa grecka w licz- 
nych artykułach podkreśla znaczenie 
przyjaźni, łączącej Grecję z Francją i 
Anglią, oraz wyraża uczucia, jakie na- 
ród grecki niewzruszenie żywi dla 
tych dwu państw. 


Lotnisko na granicy z Danią 


Londyn. (Tel. wł.). Według wia- 
domości, otrzymanych z Kopenhagi, 
Niemcy rozpoczęli na pograniczu duń- 
skim, w pobliżu granicy duńskiej, bu- 
dowę lotniska podziemnego, hangarów 
i wyrzutni dla samolotów. (w) 


W Estonii 


Tallinn. (PAT). W parlamencie 
posłowie interpretowali ministra 
spraw zagranicznych Sellera w spra- 
wie propozycyj sowieckich wobec E- 
stonii i Łotwy, na co minister odpo- 
wiedział, że o rozmowach toczących 
się między rządami Estonii i Łotwy z 
jednej strony, a rządem sowieckim z 
drugiej strony powiadomił on komisję 
spraw zagranicznych parlamentu. 

Szczególnie silnie została podkre- 
ślona neutralność Estonii, Wszelkie a- 
taki na niezależność Estonii spotkają 
się ze zdecydowanym oporem narodu. 


Cukier na rynku światowym 


(d) Londyn (ATE). Cena cukru 
na tutejszym rynku znacznie wzrosła. 
Cena z dostawą natychmiastową pod- 
niosła się o 4% pensa na cetnarze. 
Cena cukru surowego wynosi dziś 
Tszylingów 2% pensa za cetnar w po- 
równaniu z 5 szylingów w październi- 
ku r. ub. Wzrost ceny cukru spowo- 
dowany jest wielkimi zakupami Fin- 
landii, Szwajcarii, Norwegii i Grecji. 


Firmy londyńskie nie podejmują się 
wcześniejszej dostawy jak we wrześ- 
niu. A 


Spisek niemiecki 
w Argentynie 

(d) Buenos Aires. (PAT) Wła- 
dze sądowo - śledcze prowadzą dalsze 
energiczne dochodzenia w sprawie wy- 
stąpień narodowo - socjalistycznych w 
Argentynie, trzymając wyniki śledztwa 
w ścisłej tajemnicy, Do wiadomości 
publicznej przedostało się jedynie, że 
w związku z aferą aresztowano w Tóż- 
nych miejscowościach obywateli nie- 
mieckich i skonfiskowano wielką ilość 
różnych dokumentów i koresponden- 
cyj, oraz że w prowincji Tucuman ist- 
nieje niemiecka organizacja pod na: 
zwą „Arbeiterfront", posiadająca do- 
kładny spis wszystkich Niemgów w tej 
prowincji. Organizacja ta miała otrzy- 
mywać subwencje z Berlina, 


(0) W wiezieniu Worcester 
Massachussetts) wybuchł gwaltowny pożar, 
Trzech więźniów zginelo w plomieniach, а 1 
odniosło ciężkie Po 


County (stan 


(d) Nowym posłem Rzeszy w Sofii mianowa- 
ny został baron von Richthoffen, 


(a) Kolo Oranu tw Algierii) wóz ciężarowy, 
którym jechało 40 rezerwistów, w drodze В 
Mlempten do Nemur runał z nasypu wysokości 
0 m w przepaść, 3 rezerwistów poniosło śmierć 
Ba miejscu, а 12 doznałę obrażeń, 


(d) W porcie Nantes odbyło się spuszczenię 
na wodę kanonierki „Capricieux* o wyporności 
SA ton. Jest to druga z serii 3 nowych Panonie 
rek. 


‚ (A) Zarówno w Dublinie jnk i Belfaście dnie 
się odczuć poważnie brak wekla. Angielskie ko- 
palnie nie moza wykonać zamówień na dostawę 
wegla do Irlandii, W kołach handlowych panuje 
poglad, że zmniejszenie się eksportu wegla ane 
zielskiego do Irlandii just spowodowana groma- 
dzeniem zapasów w фп 


(a) Przed kilkunastu dniami zjednoczone or 
ganizacje niemieckie w Łotwie nabyły w Rydze 
fin: mienice, która po usunieciu dotychczas 
mieszkających tam lokatorów oraz sklepów zo- 
stanie przekształcona na niemiecki „Dom Brus 
па!пу" w Rydze. 


(4) W tygodniu ubiogiym przybyła do Тут 
z Olsztyna wycieczka niemieckiej młodzieży rol 
niczej, składająca sie z 50 osób. Goście п 
cy podejmowani byli przez lotewską młodzież 
rolniczą. która młodym Niemcom nłatwiła zapo- 
znanie sie z systemem gospodarki rolnej w To- 
(чује, a także z ośrodkami mniejszości niemiec 
kiej w tym kraju. 


(d) Badania 
ekspedycję sowie! 
dzie łamacza lodów 


sybirskich morze jest płytkie i dopiero w okolis 
each bieguna północnego staje się glebokie: 


Numer 94 — ORĘDOWNIK, nied: 


anla 25 Ewiefnia 1939 — Strona 3 


Z NASZEGO STANOWISKA 


Rzym winien to zrozumieć 


Mowa, jaką Mussolini wygło- 
sił z okazji odprawy organizatorów 
wystawy międzynarodowej, projekto- 
wanej pod Rzymem na rok 1942, mia- 
ła tendencję pokojową. 


Nie nlega wątpliwości, że wy- 
buch wojny światowej nie 
leży w interesie Włoch, i to 


nie tylko z powodu ich niebezpieczne- 
go położenia geograficznego: niezależ- 
nie bowiem od tego w razie więcej niż 
prawdopodobnego zwycięstwa prze- 
ciwników „osi“ Włochy straci- 
łyby wszystkie zdobycze lat 
ostatnich, a nawet posiadłości ich 
od lat dawnych mogłyby ulec o- 
krojeniu, w razie zaś zwycięstwa 
„osi“ zaciążyłaby na Wio- 
szech w sposób dominujący prze- 
waga Niemiec. 

Z tego społeczeństwo włoskie zda- 
je sobie w pełni sprawę i z tym liczy 
się polityka włoska mimo pewnych 
pozorów, do których przestrzegania 
zmuszona jest ze względu na swą 50- 
lidarność z Berlinem. 

Tak mówi logika politycz- 
ma. Ale w państwach o systemie to- 
talno-wodzowskim wybitną rolę od- 
grywają czynniki irracjonal- 
ne, nie liczące się z logiką, a 
stwarzające „niespodzianki* i 
stawiające świat wobec nieoczekiwa- 
nych faktów dokonanych. Jest 
to w każdym razie psychologia Nie- 
miec hitlerowskich, te zaś mogą wcią- 
gnąć Włochy na tory, na które się one 
ze swej strony nie Śpieszą. 

Dlatego, o ile w mowie Mussolinie- 
go dobre wrażenie robią wywody na 
rzecz pracy pokojowej, o tyle 
nie przekonywuje krytyka prze- 
ciwników „osi“ jako „siewców* 
paniki i groźby katastrof". 

Chyba ze strony Niemiec było w 
czasie ostatniega roku dosyć faktów 
dokonanych, które w pełni uzasadnia- 
ja zastąpienie u innych narodów ро- 
lityki złudzeń i stanu apatii i 
bezwładu jak najdalej posuniętą 
czujnością, trzeźwym przewi- 
dywaniem i energiczną gotowo- 
ścią do przeciwstawienia się czynem 
zbrojnym wszelkim dalszym ze stro- 
ny Rzeszy próbom szantażu i bluífu, 
Nie jest też bez znaczenia prawda, że 
tego samego dnia, którego Mussolini 
wygłosił mowę pokojową, opinia pu- 
bliczna dowiedziała się o przesu- 
nięciu po raz wtóry defilady 
w Madrycie, i to na 30 maja, po 
którym to dopiero terminie ma nastą- 
pić wycofanie z Hiszpanii ochotni- 
ków włoskich. A zarazem część floty 
japońskiej udaje się dla celów demon- 
słracyjnych na Morze Śródziemne. 

Przeto obiektywizm powinien Rzy- 
mowi kazać przyznać, że nie pora na 
słodki wypoczynek — po stronie prze- 
ciwników „osi“, a szczególnie przeciw- 
ników Niemiec, 

Polska, która nie ma sprzecz- 
nych interesów z Włochami, 
ma jednak ze względu na swego 
sąsiada zachodniego, Rzeszę 
Niemiecką, wszelki powód do zdecy- 
dowanej i wytrwałej czujności i 
gotowości obronnej. 

To muszą w Rzymie rozu- 
mieć. 

Polska nie chcąc być skazana na 
laskę Niemiec i mając dobrą pamięć 
historyczna musiała się zabez- 
pieczyć przymierzami, które 
dają prawa, ale i nakładają obowiąz- 


p с e 


Z satyry politycznej 
GOŚCIE 
(r) Jesteśmy gościnni, 
О tym wszyscy wiedza — 
Gościom damy wszystko: 
Popiją i zjedzął 


Dla zacniejszych gości 

Saluty — wiwaty — 

Sto strzałów, lub tysiąc 

Z gościnnej armaty! 
Rzecz się jednak może 
Zasadniczo zmienić, 
Gdyby do nas przyszli 
Goście... nieproszeni! 

Te same armaty 

Z równą gorliwością 

Waliłyby wtedy 

W łeb takiego „gościa'! 


GRABIEC, , 


ki. Polska mie pozwoli się 
wciągnąć w matnię neutral- 
ności w razie zaczepienia przez Rze- 
зге Francji czy Anglii Niech się pod 
tym względem nikt nie łudzi, bo Pol- 
ska ma honor i dobrze zresztą rozu- 
mie swój własny interes. 

W tym fakcie nie zdoła niczego 
zmienić nasz najżyczliwszy i 
najprzyjażniejszy stosunek 
do Włoch, któremu dajemy wyraz 
należyty przy każdej sposobności. Dla 
dobra tego stosunku zniewoleni jed- 
nak jesteśmy zwrócić uwagę na u- 
jemne wrażenie, jakie w społe- 
czeństwie naszym robi, jeżeli czy ra- 
dio włoskie czy czołowi politycy wło- 
всу — пр, minister Bottai na łamach 
„Critica Fascita* pozwolą się 
używać za tubę niemiecką 
przeciw interesom polskim. 

My, Polacy, nie mieszamy się do 
spraw Triestu i włoskiego Tyrolu, ku 
którym zwraca się pożądliwość nie- 
miecka; nważalibyśmy to za nietakt 
i nielojalność względem Włoch; 
ale prosimy, by tak samo radio włoskie 
i odnośni politycy włoscy nie aposto- 


зотан za pomocą balonów prób- 
nych na rzecz „ustępstw“, jakie Pol- 
ska ma, czy rzekomo „zamierza” zrobić 
na rzecz Niemiec w sprawie Gdańska, 
eksterytorialnej autostrady przez Po- 
morze, „poprawki* granicy na polu- 
dniowym zachodzie i mniejszości nie- 
mieckiej w naszym państwie. 

Polska nie ma nic do odda- 
wania” z czego mogłaby 
„ustępować* na rzecz Rze- 
szy; mogłaby raczej ze swej 
strony pod jej adresem zgło- 
sić pretensje. з 

Stwierdzamy to wyraźnie i głośno, 
by to słyszano w Rzymie oraz rozu. 
miano położenie Polski i 
stanowisko narodu polskie- 
go. Życzliwość nasza i szczera przy- 
jażń dla narodu włoskiego nie może 
nas — samo się to przez się rozumie 
— skłonić do rezygnacji na rzecz Nie- 
miec z najmniejszego skrawka ziemi 
czy prawa narodowo-państwowego. 
Posiadamy przecież z ziemi i praw 
minimum tego, co jest nam 
potrzebne do bytu niepodle- 
głego. 


POLSKA ZBROI SIĘ W POWIETRZU 


Polscy lotnicy oczekują rozkazów. Na dalszym planie samoloty bombowe typu 


„Łość 


(Fot. Р. А.Т.) 


ИИИНИН 


ŻYCIE POLITYCZNE 


GNIEW NIEMIEC 
I SPOKÓJ WŁOCH 


Po apelu prezydenta Roosevelta ude- 
rzyć musiała każdego, kto obseerwował 
reakcję w Europie na ten apel, różnica 
między zachowaniem się Niemiec a Włoch 
wobec inicjatywy amerykańskiej. Różnica 
ta wskazuje że postawa partnerów „osi“ 
nie jest jednakowa wobec wydarzeń euro- 
pejskich. 

Niemcy, które chlubią się swymi silny- 
mi nerwami oraz tym, że swym nastrojem 
i postawą psychiczną odniosły dotąd sze- 
rag sukcesów — straciły zupełnie spokój 
i równowagę. Posypały się na głowę nie 
tylko prezydenta Stanów Zjednoczonych 
ale pod adresem wielu innych polityków 
i mężów stanu niewybredne wyzwiska, 
obelgi i fantastyczne zarzuty. Niemcy zde- 
nerwowali się nie na żarty. 

Włochy przyjęły krok Ameryki wpra 
wdzie również — rzecz zrozumiała — шіе- 
chętnie, ale zachowały spokój i umiar, nie 
napadając i nie oskarżając nikogo o „pod 
ў do wajny, okrucieństwo i mści- 

ięcej, Mussolini dał w swej 
zdecydowanej woli Włoch 
utrzymania pokoju. 

Niemcy ze swą wściekłością zostały sa- 
me. Dały tym samym dowód. że słuszne 
są co do nich zarzuły, postawione w orę- 
dziu Roose*elta. Wściekłość wywołało 
właśnie zdemaskowanie zamiarów піе- 


MMM 
Roman Dmowski mówi: 


Świadomość niebezpieczeństwa niemieckiego utrwaliła się dziś 
w całej Polsce i cały naród polski uważa dziś Niemcy za głównego 
swego wroga, rozumiejąc, że wszystko, co się gdziekolwiek czyni dla 


wzmocnienia i obrony polskości, 
Niemcami. 


` Stosunek Polski do Niemiec jest też źródłem zainteresowania, 
jakie sprawa polska zaczyna na nowo budzić w Euronie. 
swym wzroście potęga Niemiec i 


niemieckiej ekspansji wskazały 
zwycięskiego pochodu. Ta rola 


musi, że kwestja polska w bliskiej przyszłości stanie się jedną z waż- 


niejszych kwestvi europejskich. 


# 


(„Niemcy, Rosja i kwestja polska”) 


mieekich, mazwanie ich po imieniu oraz 
fakt, że Świat się mobilizuje, by się tym 
zamiarom przeciwstawić. Niemcy już wi- 
dzą, że sami swym postępowaniem stwo- 
rzyli przeciw sobie front tak potężny, że go 
przełamać nie zdołają. Stąd gniew, stąd 
bezsilne po; i, kłamstwa i obelg: 

Spodziewa ‚ że w nieobli 
nej ewentualnej akcji Niemiec w Europie, 
która musi doprowadzić do ich klęski, nie 
wezmą udziału Włochy we własnym, do- 
brze rozumianym interesie. 


WŁOCHY I WOJNA 
EUROPEJSKA 


Po zdobyczach w Abisynii i Albanii 
pragnienia imperialne szerokich mas w 
Italii zostały niewątpliwie zaspokojone. 
Obie te jednak kampanie kosztowały Wło- 
chy drogo, pochłonęły bowiem wiele ofiar 
materialnych. Toteż w mowach włoskich 
mężów stanu rozbrzmiewają coraz częściej 
akcenty pokojowe. Są опе tym bardziej 


nej Rzym i R 
nie przewiduje i nie narzuca. Toteż gdyby 
miało dojść do szerszego, ogólnego kon- 
fliktu miedzynarodowego, Italia na pewno 


pragnęłaby zastrzec sobie możność decyzji, 
która wypadłaby zgodnie z jej interesem 
1 racją stanu, bądź za aktywną solidarna 


jest w ostatniej instancji walką z 


E Groźna w 
południowo-wschodni kierunek 
rolę Polski, jako głównej tamy tego 
dzisiejsza naszego narodu sprawić 


ścią z Niemcami, bądź też z: solidarnością 
pasywną w postaci neutralności. 

Jeśli chodzi o zachowanie neutralności 
przez Włochy, to nawet względy, ideolo- 
giczne nie powinny ich od niej odwieść 
gdyż faszyzm istniał i rozwijał się znako- 
micie jeszcze przed powstaniem narodó- 
wego socjalizmu w Niemczech i nic mu 
nie zawdzięcza. Włochy więc nie mają 
żadnego interesu by walczyć о zwycięstwo 
Niemców w Europie, 


М А 
1 
Współczesie Niemcy 

W marcowym zeszycie „Tęczy, jej 
naczelny redaktor Józef Kisielewski, autor 
świeżo wydanej książki „Ziemia gro- 
madzi prochy", uzupełnia ją dodat- 
kowym rozdziałem, opisującym fakty 1 
spostrzeżenia autora na podstawie podróży 
świeżo odbytej po Niemczech. Te infor- 
macje o Niemczech współcze- 
snych, pisane są żywo i г taką barwno- 
ścią, że się je czyta jak doskonałe nowele, 
chciaż mówią o faktach i rzeczywistości. 

Więc autor zapytuje, czy jeżdżąc po 
Niemczech spotyka się objawy terro- 
ru | przemocy, oraz czy napotyka się 
objawy opozycji i wrogiego 
działania przeciw reżimowi? 

Nio spotykasię przy powierz: 
chownej obserwacji, bo tego z z 
wnątrz nie widać; nie spotyka się, ale mo- 
żna się o tym dowiedzieć. 

W jednym z miast południowych kato- 
lickich sprzedawca gazet, gdy się dowie- 
dział, że przyjeżdżam z Polski, nie bardzo 
się nawet krępując, powiedział patetycz- 
nym biblijnym tonem: 

— 0, wy szczęśliwi 1 wierni ludzie. U 
was jest swoboda wyznania. 
Tujesttylkołamanieprawinie- 
szczęście. 

W południowych, katolickich 
krajach Rzeszy istnieje do 
dziś, tylko głęboko schowany, 
seperatyzm. Jego dawnymi obecnym 
planem, który mimo Anschlussu, cią- 
gle żyje — jest powstanie osobnego 
państwa południowo - niemiec- 
kiego w połączeniu z Austrią. 
Zasadą rozumowania separatystów są dwa 
motywy: katolicyzm i fakt, który dla 
nich jest oczywisty, że nie ma więk- 
szej sprzeczności jak między 
duchem prusactwai duchem Вл. 
warii. To przepaść, to przeciwieństwo 
niezwalczone. A kanclerz Hitler, który 
dwukrotnie się modlił, raz w Austrii, йгп- 
gi raz w Monachium — pozwolił się spru- 
saczyć zupełnie. 

Gdzie są komuniści? Jeszcze 5 
lat temu, istniało w Niemczech 2 miliony 
komunistów. Teraz nie widzi się ani 


jednego. Przez 5 lat 2 mili ony nie 
wymarły, nie nawrócili się 
wszyscy, nie wyemigrowali, 


gdzieś są, gdzieś się mnslali po- 
dziać. Kilka, kilkanaście tysięcy do- 
wódeów zostało wystrzelanych, wywiezio- 
nych do obozów koncentracyjnych, wyda- 
lonych za granicę, ale milion 950 ty- 
sięcy ludzi zostało. Oni weszli 
w kadry partii narodowo - so- 
cjalistycznej. 

W jednym z miast opowiadano mi ta- 
kie świeże zdarzenie: 

Pewien S. S. Mann oddał swoją bru- 
natną koszulę do prania. Praczka һу! 
bardzo sumienna, więc przed zanurzeniem 
w mydlinach odpruła naszywkę'ze swa- 
styką. Cóż za odkryciel Pod swasty- 
ką byla inna naszyw sierp і 
młot. Głupia baba narobiła krzyku í 
sprawa nie dała się ukryć: niebawem wie- 
dział o tym cały okręg. Rzecz prosta, 
nieszczęsny właściciel koszuli został mo- 
mentalnie zlikwidowany. 

Podobny wypadek zaszedł w zeszłym ro- 
ku pod Hanowerem. Z okazji jakiejś u 
czystości partyjnej odbywała się defilada. 
Uwagę któregoś z przywódców zwróciła 
nieprzepisowa szerokość opaski na lewym 
ramieniu jednego z maszerujących człon- 
ków Arbeitsdienstu. Przypatrzono 
się temu bliżej. Okazało się, że pod o p a- 
ską normalną była opaska z e me 
blematami komunistycznymi i 
ona to {госһе się wysunęła. Zaczęli badać: 


cały oddział Arbeitsdienstu 
miał ukryte komunistyczne 
opaski. 


W Niemczechłamiesięprawo. 
Na oczach obywateli przez ostatnie lat 10 
dokonywało się łamanie wszystkich obo- 
wiązujących praw przez tych, którzy dziś 
są dzierżycielemi władzy. Łamanie 
dawnego prawa stawało się za- 
sługą. Obywatel nauczył się na wyso- 
kich przykładach wiedzieć, że dla zało- 
żonych celów można prawo la- 
mać, prawo naginać, prawem 
gardzić. Dr S. 


A narodowy Poznań czeka 


ak donosi socj tyczny „Robotnik“, 
y ł wojewódzki w Krakowie zatwier- 
dził socjalistyczny magistrat m. Jaworzna. 
Burmistrzem Jaworzta został wybrany s0- 
cjalista Jan Nosal 

Po Łodzi i kilku innych mniejszych 
miastach, w których so сі wespół z 
Żydami zdołali wybrać zarzą 
złożone ze swych przedst 
kolej na Jaworznę.., 

A narodowy Poznań wciąż jeszcze cze- 
ka na zatwierdzenie wyborów zarządu 
miejskiego .., 


Бїгөпв I — ORĘDOWNIK, niedziel 


dnia 23 kwietnia 1939 — Numer 95 


lap 


(4) Rzym. (PAT) Agencja Stefani 
ogłosiła następujący komunikat urzę- 
dowy: 

„Hr. Teleki i hr. Csaky odbyli pod- 
czas swej wizyty rzymskiej kiłka roz- 
mów z Mussolinim i z hr, Ciano. Roz- 
mowy te toczyły się w atmosferze ser- 
deczności i jemnego zaufania, któ- 
re charakteryzuje stosunki ścisłej 
przyj istniejącej między obu pań- 
stwami. 

„Poddano  dokładnemu zbadaniu 
najważniejsze sprawy, w szczególności 
zaś sprawy Europy środkowej i nad- 
dunajskiej, uwzględniając również о- 
statnie wydarzenia i obecne położenie, 

„Stwierdzono z zadowoleniem wy- 
niki osiągnięte przez oba rządy w in- 
teresie jak największej stałości i to za- 
równo w dziedzinie politycznej jak i 
ekonomicznej, oraz ponownie potwier- 
dzono wspólne dążenie do kie- 
rowania własnej działalno- 
ści ku celom sprawiedliwości i 
pokoju, charakteryzującym oś 
Rzym—Berlin. W tym celu po- 
stanowiono rozwijać jak najbardziej 
szczególnie politykę współpracy z pań- 
stwami zaprzyjaźnionymi", 

Przewidywania sowieckie 

(d) Moskwa. (ATE) Prasa so- 
wiecka omawiając aktualne zagadnie- 
nia polity międzynarodowej, po- 
święca najwięcej uwagi położeniu na 
Bałkanach, wytworzonemu wskutek 
zajęcia Albanii przez wojska włoskie. 
„Prawda* twierdzi, że z rozmów wło- 
sko-węgierskich w Rzymie wynikną 
zn 


Odznaczenie córki 
Curie-Skłodowskiej 


Nowy Jork. (Tel. wł). Córka zna- 
komitej rodaczki Curie-Skłodowskiej 
Ewa Curie została odznaczona za pra- 


ce nad zwalczaniem raka medalem [ 


„Clement Cleveland", Uroczyste wrę- 
czenie medalu nastąpi podczas uro- 
czystego bankietu z udziałem ambasa- 
dorów francuskiego i polskiego. (w) 


Sprawy sądowe o weksle 


Warszawa. (Tel, wł). Do wiado- 
mości sądów okręgowych i grodzkich 
rozesłano zasadnicze orzeczenie Sądu 
Najwyższego w sprawie obliczania ko- 
sztów wekslowych. Dotąd do wartości 
przedmiotów spornych dołączano rów- 
nież koszty protestu, co podwyższało 
koszty procesu co najmniej o 2 zł, W 
przyszłości protest weksla nie będzie 
wliczony do wartości przedmiotu spo- 
ru. (w) 


Niektóre fabryki 1 maja 
реда pracowały 


Warszawa. (Tel. wł). Klasowe 
związki zawodowe uchwaliły, iż w za- 
kładach, pracujących na rzecz obrony 
państwa, w dniu 1 maja będą prowa- 
dzone prace. Dochód z tego dnia za- 
równo robotnicy jak i urzędnicy prze- 
znaczają na Fundusz Obrony Narodo- 
wej. (w) 


Może to nareszcie pomoże! 


Warszawa. (Tel. wł), Min. Ro- 
man polecił zbadać gospodarkę kon- 
cernu „Philips* w Polsce oraz po po- 
rozumieniu się z władzami centralny- 
mi w Holandii tego koncernu wysunął 
szereg żądań: 

1) przeprowadzenia reorganizacji 
zakładów w Polsce przez spolszczenie 
kierownictwa; 

2) zakłady mają być 
dzielne zakłady w Polsce, 
filia, przyłączona 
landii; 

З) żądania te mają być wykonane 
w ciągu roku 1939, (w) 


Nie hyło orędzia do Japonii 


Londyn, (Tel. wł). Donoszą tu z 
Waszyngtonu, że sekretarz osobisty 
Roosevelta Stephen kategory 
przeczył pogłoskom wysłan 
Roosevelta orędzia do Japonii. (w) 


Ochrona pogranicza 
w Holandii 


Haga. (РАТ). Rząd holenderski 
postanowił zwolnić powołanych do 
szeregów rezerwistów, a siły potrzebne 
do ochrony pogranicza i wybrzeża uzu- 
pełnić powołaniem do szeregów rezer- 
wistów bezrobotnych, 


jako samo- 
a nie jako 
do centrali w Ho- 


аа челе уйын 


enio polityki węgierskiej dążenia ДЇ 


Komunikat oficjalny po wizycie węgierskiej — Sowieckie przewidywania 


doniosłe następstwa dla krajów bał- 
kańskich. Podobno Mussolini wystąpił 
z zamiarem pośredniczenia między 
Węgrami i Jugosławią i pragnie osią- 


Najbliższe konferencje w Berlinie? 


Dwa zjazdy włosko - niemiecko - hiszpańsko - węgierskie 


generałów i 


(4) Paryż (Tel. wł.) Dzisiejszą 
„L'Oeuvre* podaje, że Hitler podej- 
mie w najbliższym czasie bardzo in- 
tensywną działalność dyplomatyczną, 

Przygotowaniem do tego ma być 
zwołana jeszcze przed posiedzeniem 
Reichstagu konferencja sterników 
polityki zagranicznej Włoch, Hiszpa- 
nii, Węgier i Niemiec, celem zajęcia 
przede wszystkim stanowiska wobec 
orędzia рг Roosevelta i omówienia 
następnie wspomnianej akcji dyplo- 
matycznej. 


Postęp w rokowa 


Toczą się również rozmowy Tallinna i Rygi z Moskwą 


(d) Paryż (Tel. wł.) Prasa donosi, 
że w rokowaniach z Sowietami widać 
pewien postęp. Miano podobno usta- 
lić zasadniczo, iż Moskwa w razie na- 
padu pośpieszy z pomocą sąsiadują- 
cym z nią państwom, tylko nie wiado- 
mo jakiego rodzaju ma być ta pomoc. 

Zwracają uwagę, że równocześnie 
toczą się rozmowy pomiędzy Estonią, 


Litwą oraz ZSRR  tyczące się 
ewentualnej pomocy sowieckiej i że 
rozmowy te są na dobrej drodze. W 


najbliższym cząsie należy się spodzie- 
wać pozytywnych wyników, 


Rząd sowiecki przedłożył 
konkretne propozycje 


Londyn. (PAT), Dzienniki lon- 
dyńskie donoszą, że rząd sowiecki 


Na FON i pożyczkę OPL 


Dalsze ofiary na dozbrojeż 


przeciwlotniczej 


W Warszawie Naczelna Orga- 
nizacja Polskiego Przemysłu Hotelowe- 
go przekazała na FON 10.000 zł, nie- 
zależnie od tego wzywając wszystkie 
hotele i pensjonaty do niezwłocznego 
subskrybowania pożyczki OPL. 

Firma „Polski Eksport Żelaza“ sp 
z о. о. w Katowicach subskrybowała 
na POP 70.000 zł, a dyrekcja i pracow- 
nicy tej firmy 25.000 zł. Połowę zade- 
klarowanej kwoty wpłacono w go- 
tówce. 

Pracownicy oddziału Państw. Ban- 
ku Rolnego w Łucku niezależnie od 
jednorazowej ofiary na FON w kwocie 
#447 zł subskrybowali pożyczkę w wy- 
sokości 20,540 zł. Robotnicy tartaku 
państwowego w Kostopolu uchwalili 
przeznaczyć na cele dozbrojenia lotnic- 
twa swój jednodniowy zarobek. 


Ponad 3 miln. złożył Kraków 

Kraków, 21. 4. (b) Na „termome- 
trze uczuć Krakowa“ zakreślono pozy- 
cję 3 miliony i 200 tysięcy, które Kra- 
ków wpłacił na Pożyczkę Obrony Prze- 
ciwlotniczej do środy. 


Mieszkańcy Jaworzyny 

Kraków, 21. 4 (b) Kłam wszel- 
kim doniesieniom o nielojalności lud- 
ności przyłączonej 


do Polski wioski 


со jest sumą ogromną, gdy 
że w Jaworzynie mieżzka 


Powtórnie odebrano miasto 


РАТ). Agencja Domei ko- 
je, że wojska japońskie odebra- 
ły Chińczykom miasto Pienkwan w 
północnej części prowincji Szansi, By- 
ło ono opuszczone przez Japończyków 
ze względów strategicznych. 

Wojska chińskie, które zaatakowały 
Iczeng w południowo-zacnodniej pro- 
wincji, Szansi, zostały odparte. 


— 


gnąé zawarcie układu pomiędzy Buda- 
pesztem a Bialogrodem, przy czym о- 
czywiście Włochy umocniłyby znacz- 
nie swe wpływy na Bałkanach. 


dyplomatów 


Tę konferencją ma poprzedzić spe- 
cjalna narada wybitnych wojskowych 
włoskich, niemieckich i hiszpańskich. 
Przewidziana jest ona па najbliższe 
dni 1 ma się skończyć już 24 bm. Hi- 
tler zaprosił do Berlina 16 generałów 
włoskich i 9 hiszpańskich. 


Prasa francuska twierdzi, że w 
swym przemówieniu w Reichstagu 
kanclerz Rzeszy nie wysunie wyraź- 


nych tez, lecz będzie raczej grał dalej 
na zwłokę, Zwłaszcza podkreśla to 
korespondent berliński „Matina“, 


niach z Sowietami 


przedłożył obecnie rządowi brytyjskie- 
mu i francuskiemu konkretne propo- 
zycje. Dzienniki londyńskie przewidu- 
ią, że propozycje sowieckie będą na- 
tychmiast rozważone przez rząd bry- 
tyjski, 

Oświadczenie Litwinowa 


Londyn. (Tel. wł). Jak słychać, 
komisarz spraw zagranicznych Litwi- 
now oświadczył ambasadorowi bry- 
tyjskiemu Seedemu, że Rosja gotowa 
jest wspólnie z Anglią i Francją wy- 
stępować przeciwko agresji. 


Wypowiedziano się za niezwoływa- 
niem konferencji 3 mocarstw, na co 
wpłynęło stanowisko Anglii, która wy- 
jaśniła Rosji znaczenie gwarancji dla 
państw bałkańskich. (w) 


aie oraz subskrypcja pożyczki 


niecałe 200 osób, które “cierpią duży 
niedostatek, 


Duchowieństwo 
Włocławek, 21, 4. (p) Podczas konferen- 
cji dekanalnej, odbytej u ks. prałata Dembczy- 
ka, wszyscy księża dekanatu włocławskiego za- 
deklarowali subskrybcję Р. O. Р. na sumę 3080 
z i 80 zl na F. О, №. Równocześnie zarząd 
j Pomocy wieństwa diecezji wloc- 
kiej nabył Pożyczkę Przeciwlotniczą na 3 
tys. zł, 


Gen. Laidoner w Wieliczce 


Wieliczka. (PAT). Wczoraj przed 
południem przybył do Wieliczki dla 
zwiedzenia tutejszych salin bawiący w 
Polsce naczelny dowódca wojska e- 
stońskiego кеп, Laidoner z małżonką 
w towarzystwie p. wiceministra spraw 
wojskowych gen. Gluchowskiego i do- 
wódcy korpusu gen. Narbut-Fuczyń= 
skiego oraz grona wyższych oficerów 
estońskich i polskich. 

Gości estońskich powitali dyrektor 
salin państwowych inż. Feil i jego 
stępca inż. Kanaszkiewicz przy dźwię- 
kach marsza górniczego, odegranego 
przez miejscową orkiestrę górniczą. Po 
wspólnej fotografii i wpisaniu się do 
księgi pamiątkowej goście zjechali do 
szybów, gdzie szczegółowych objaśnień 
o salinach udzielali inżynierowie Wac- 
ławik i Szepietowski. 

Goście estońscy wyrazili swój za- 
chwyt salinami, po zwiedzeniu których 
udali się w drogę powrotną do Kra- 
kowa. 


Strzelanina na granicy 
słowacko-węgierskiej 


Budapeszt. (Tel, wł). Komuni- 
kują urzędowo, że na pograniczu wę- 
giersko-słowackim doszło w czwartek 
o godz. 9 wieczorem do zajścia gra- 
nicznego. Artyleria słowacka ostrzeli- 
wała terytorium węgierskie, na co Wi 
grzy odpowiedzieli również ogniem. 
W piątek o godz. 6 rano Słowacy znów 
rozpoczęli ogień. 

Przyczyny incydentu nie są znane. 


Polska wystawa fotogra- 
ficzna w Atenach 


Ateny. (PAT). Dziś po południu 
odbyła się w nowych salonach Ligi 
Polsko-Greckiej inauguracja polskiej 
wystawy fotograficznej. Wystawa zo- 
stała otwarta przez greckiego mini- 
stra prasy i turystyki w obecności po- 
sta R. Р. Schwarzburg-Guenthera, pre- 
zesa Ligi oraz licznej publiczności, 
która z wielkim nznaniem odniosła się 
do eksponatów, interesując się odręb- 
nym charakterem pejzażu polskiego. 
Poseł oraz prezes Ligi były minister 
Piesmazoglou w przemówieniach pod- 
kreślili niewzruszaną przyjaźń grecko- 
polską i przywiązanie tych narodów 
do niepodległości. 


Min. Bonnet 
о orędziu Roosevelta 


Paryż. (Tel. wł), Min. Bonnet w 
przemówieniu na bankiecie w paryskim 
American Club oświądczył, że inicja- 
tywa amerykańska spotkała się z cał- 
kowitą aprobatą francuskiego społe- 
czeństwa i rządu oraz może być przy- 
jęta przez wszystkie inne rządy bez 
najmniejszego uszczerbku dla ich 
autorytetu. 


| Dr med. Н. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór wener. | morzonłelowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33. 
Przyjmuje 9-12 | 3.9. W niedziele 9-12. 


SPRAWY GOSPODARCZE 
ZYTA 


Тапіейбапа dziedzina 


Owce słanowią wielkie u nas niedo- 
cenione bogactwo narodowe. Owca da- 
je welnę- surowiec ubraniowy, kożuch 
i mięso. Owca jest stworzeniem poży- 
tecznym i hodowla jej jest wysoce 
opłacalna, Jednak hodowla ta mimo 
że ziemie wschodnie dzięki przestrze- 
niom i klimatowi wspaniale się do niej 
nadają, traktowana jest po macoszemu. 

Produkcja owczarska pokrywa za- 
ledwie 5 pet zapotrzebowania welny, a 
10 pct zapotrzebowania kożuchów. Z 
zagranicy sprowadzamy rocznie za 
420.000.000 zł wełny i za 15 miln. zł ko- 
żuchów. Mimo pozornej koniunktury 
zbyt produktów owczych napotyka 
na poważne trudności. Brak należycie 
zorganizowanej opieki nad hodowlą 
oraz t placówek handlowych, zaj- 
mujących się uczciwym skupem wel- 
ny, powoduje, że krajowy przem 
włókienniczy, nie mając surowca ji 
nolitego w dostatecznej ilości i na od- 
powiednim poziomie, mało się nim 
interesuje, 

Niezbędne jest więc założenie fa- 
bryki, która by uszlachetniała surową 
wełnę i mogła dostarczać w poważ- 
nych partiach standaryzowany suro- 
wiec do fabryk włókienniczych, umo- 
żliwiając uniezależnienie się od zagra- 
nicy, Również produkcja skór kóżu- 
chowych szwankuje z braku lokal- 
nych warsztatów przetwórczych. Da- 

ileki transport szkodzi surowym skó 


gospodarki narodowej 


rom, Dlatego więc rolnik mało się 
interesuje hodowlą owiec, gdyż hodo- 
wla owcy, jako materiału wyłącznie 
rzeźnego, nie oplaca się. Z uznaniem 


więc należy powitać powstanie w 
Klecku w woj. nowogród spól- 
dzielni  garbarsko - ko: j; 
która choć w drobnej cz zaspokoi 
potrzeby rynku, 

Warto tutaj zaznaczyć, że w zor- 


ganizowaniu skupu wełny wielką To- 
lę odegrały jarmarki wehiy w Pozna- 
niu, które są czołową instytucją tego 
rodzaju w Polsce. 


IKonsumcja cukru w Polsce 


cukrownie polskie sprzedały 
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Pożar „Paris” był dziełem zamachowców 


Na kilka dni przed pożarem otrzymano tajemnicze ostrzeżenia przed zamachem 


‚ (d) Paryż (ATE) Daladier przy- 
jal ministra marynarki handlowej de 
Chappedelaine. Ftóry złożył raport o 
jożarze na parowceu „Paris“, Dotych- 
sowe wyniki śledztwa zdają się 
wskazywać, że pożar powstał na sku- 


tek podpalenia i był dziełem zama- 
chowców 

Gd spłonął 24 godzin 
później. angielskie towarzystwo ase- 


kuracvjne musialoby wypłacić blis 
4 miliony funfów Statek miał bowiem 
przewieżć do Slanów Zjednoczonych 
z uhe”pueczone na sumę 3 milio- 
nów funtów a około miliona wynosiły 
uhozyńeczenin nasażerów i towaru 
Inżynierowie „Compagnie Trans- 
atlantique" rozpoczęli badanie. w wy- 
niku którego zadecyduje się czy za- 
ору statek zostanie  wvdabvty 
is“ leży na lewym boku przy sa- 
mym brzegu. zalany w trzech czwatr- 
Postawenie statku bylobv za- 
niezmiernie trudnym gdyż 
należałoby wprzód uszczelnić wszyst- 
kie otwory i wypompować wodę. Jed- 
nak niektórzy oświadczają, że napra- 
wa moglaby się jeszcze przypuszcza|- 
nie ovłacić 
Tajemnicze ostrzeżenia 
Zdaniem „Paris Soir“ nie ulega 
watpliwości, że pożar był dziełem za- 
machowca. chociaż śledztwo nie do- 
starczyło dotychczas jeszcze żadnego 
dowodu. Dziennik ujawnia natomiast, 
że „Towarzystwo Transatlantyckie" w 
Hawrze otrzymało przed trzema dnja- 
mi nastepujące telefoniczne ostrzeżenie: 
Uważajcie, gdyż „Normandie“ lub 
wylecą w powietrze albo 


daniem 


„Paris“ 
spłoną!”. 

Dziennik podaje dalej następujący 
szczegół: 


Niemcy „centralą“ 
telefoniczną 


Według „Daily Herald". komunika* 
cja telefoniczna między Anglią a Pol- 
skal Rosją, Jugosławią, Rumunią. Gre- 
Bułgarią, Turcją odbywa się za 
pośrednictwem Niemiec, które w razie 
wojny przerwą tę komunikację. Pew- 
nie i inne kraje Zachodu odbierają te- 
lefon ze Wschodu poprzez Niemcy. 


Bedą dobre zbiory owoców 


Zaleszczyki. (PAT). Poza mo- 
relami, które już przekwit + zakwitły 
ostatnio w tkie inne drzewa owoco- 
we Ogólnie przepow| iadają w tym ro- 
ku bardzo dobry sezon owocowy. Do 
bywają przedsta- 
wiciele skich celem- doko- 
nania transakcyj handlowych. 


Zabił szwagra 


Miechów (pr). We wsi Klono- 
wa pow. miechowskiego, na tle sporu 
o działkę gruntu, powstała sprzeczka 
pomiędzy Janem Duńcem i jego szwa- 
grem W. Pałką. Duniec wydobył: re- 
wolweru' i z: elit swego szwagra. 
Zabójcę aresztowano. 


żegnani 
przez kompanie honorowe... 


Berlin. (PAT). Dr Hacha opuścił 
w dniu wczorajszym Berlin, udając się 
do Pragi. 

Ks. Tiso wyjechał ze stolicy Rzeszy 
do Bratysławy jeszcze w. czwartek wie- 
czorem. Obaj goście żegnani byli przez 
min. Meissnera oraz kompanie hono- 
rowe milicji S. S. 


Мо" 

UCZYNKU 

Upadek obyczajów wśród 
Niemców 


Gdańsk. — Od kilku lat: prawie co 
dnia toczą się w sądach gdańskich rozpra- 
wy przeciw przestępcom па tle. obyczajo- 
noralnym, Dowodzi to, jakie bagno 
rane zajstniało od paru lat w Gdańsku. 
wa obyczajowe wykrywa się 
niemal codziennie. 

Ostainfo w ciągu jednego dnia toczyły 
się aż trzy procesy obyczajowe, w których 
zano p tępców za przestępstwa ob: 
zajowe, za dopu nie sis czynów 1 
bieżnych z małoletnimi i za szerzenie zgni- 
lizny moralnej. Oczywiście „hohiaterami” 
tych procesów są Nieme -hitlerowcy, 

Są to pierwsze objawy nowych prądów 
„wychowa #2. propagowanych przez 
hitleryzm. Poganizm niemiecki święci 
„triumfy“, 


x 
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W nocy wtorku ma „środę wybuchł 


stojącym w porcie Le Havre, groźny pożar. 
tuki i kultury 


Jorka na wystawę dzieła s 
z płonącego statku. Na zdjęciu , 
bok i pogrążi 


„Pari. 


Komisariat policji w Nicei ot 
mał przed trzema dniami list. podpi- 
sany literami „W. V. 1932". Anonimo- 
wy informator donosi, że w jednym z 


w wodach 


па TORO kim transatlantyku „Paris“, 
р, miał zabrać do Nowego 
j. Dzieła te zdołano ocalić 
pojemności 35 000 ton, przechyla się na 
basenu portowego 
hoteli nicejskich podsłuchał rozmowę, 
świadczącą o przygotowaniu zbrodni- 
czego zamachu na „Normandie albo 


Nieszczęśliwy wypadek rektora Uniw. Jag. 


U prof. Lehr-Spławińskiego stwierdzono pęknięcie kręgu 
lędźwiowego 


Kraków. 21. 4. (b). W tych dniach 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
prof, Tadeusz Lehr-Spławiński uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. 

Przechodząc przez pr: 
swoim mieszkaniu potknął 
przedmiot i upadł tak nieszczęśliwie. 
że nie mógł o własnych siłach powstać. 
Wezwany natychmiast prof. Glatzel za- 
rządził przewiezienie rektora na klini- 
kę chirurgiczną, gdzie stwierdzono 

pęknięcie kręgu lędźwiowego Rektor 
Lehr-Spławiński pozostał na klinice w 


w 


opatrunku gipsowym. a za kilka dni 
przewieziony zostanie do domu. Lecze- 
nie potrwa kilka tygodni. Rektora za- 
w nurzędowaniu prorektor prof. 


Dziurzyński 

Lub 
i той 
перо. с? 


ega przez grono profesorskie 
ż rektora spotykają od pew- 
u wielkie przykrości rodzin- 
{їе tak dawho zmarła mu żona, a 
A popadly w ciężkie choroby, 0- 
pecnie zaś rektor po raz drugi pozosta- 
nie na dłuż: czas w łóżku jako cho- 
ry. 


r 


Kolomyja Na posterunku w 
Akreszorach w pow kołomyjskim 
wit się 28-letni Dymitr Hnadz 
składając wstrząsające zeznanie. 
Otóż doszlo do gwałtownej kłótni 
rodzinnej na tle majątkowym. Rodzi- 
na podzieliła się na dwa wrogie obozy. 


Ciosem topora zat ił matke 


Straszna zbrodnia na wsi pod Kolomy ją 


Podczas sprzeczki brat zgłaszającego, 
42-letni Wasyl, rzucił się na 62-letnią 
matkę Marię i zadał jej toporem kil- 
kan: ście ciosów, zabijając na miejscu. 
oki pozostawiono na poln- Mat- 
ę aresztowano. 


Warszawa, 21. 4. Zarząd Rzeźni 
Miejskiej w Warszawie zwolnił swego 
u- 


czasu kilkudziesięciu rzezaków 
dział w demonstracyjnym 
dów, protestujących przeciwko usta- 
wie o uboju rytualnym. 

Rzeźnia, opierając się na zmniej- 
mej konsumcji mięsa rytualnego, 
znała kontyngenty tego mięsa na 
kwiecień bardzo zmniejszone. Zarzą- 
dzenie to spotkało się z energicznym 
protestem Żydów. Posłowie Trocken- 
beim i adw. Seidemann zgłosili inter- 


Si 


ie hamować. Szofer 


за 


Nowy dowód żydofilstwa 
Zarządu miejskiego m. Warszawy 


Po interwencji Żydów przyjęto do pracy żydowskich rze- 
zaków 


wencję w Ministerstwie Rolnictwa, 
gdzie ich zapewniono, że kontyngent 
mięsa na Warszawę zostanie przywró- 
cony do dawnej normy, tj. około 
750.000 kg. Cech rzeźnicki interwenio- 
wał u dyrektora Rzeźni Miejskiej, po 
m dyrekcja zezwoliła prawie 
ystkim rzeźnikom żydowskim na 
wykonywanie uboju rytualnego. 

jęc ie do pracy żydowskich rze- 
v wzięli udział w prote- 
iku, oburzyło do głębi 
Warszaw: Jest to 


stacyjnym s 
społeczeństwo 


jeszcze jeden dowód żydofilstwa komi- 
sarycznego Zarządu Miejskiego War- 


ty > 
2690 rocznica 
założenia Rzymu 


Rzy m. (PAT). W dniu dzisi 
przypada 2.690 rocznica założenia Rzy- 
mu. Rocznica ta obchodzona jest w 
Italii oraz w całym imperium jako na- 
rodowe święto pracy 
stości 
odbędzie się: dekoracja 
pracowników odznaką 


dzisiejszych 
zasłużonych 
pracy, wręcze- 


nie zaświadczeń o przyznaniu rent 
starczych oraz oddanie do użytku szt 
regu wvykończonych prac użyteczno- 


ści publicznej. 


Straszna katastrofa 
w Anglii 

Londyn, (PAT). Podczas ratowa- 
nia spadlego do morza balonu p 
wyciąganiu go na brzeg nastąpiła eks- 
gazu. Spośród gromady dzieci, 
lających się akcji ratunkowej, 
z tego 4 znaj- 
inym 


duje się w stanie gr 
Pociąq najechał 
na taksówkę 


Warszawa, (Tel. wł), Około go- 
dziny 1 w nocy na przejeździe kolejo- 
wym pod Wawrem pociąg elektryczny 
wpadł na taksówkę, która została roz- 
bita i zapaliła się. Kierowca Roman 
Przewodek i kolega jego Kukliński zo- 
stali ciężko poranieni. Policja areszto- 
wała jazdowego Tuniklewskiego, 
który nie zamknął szlabanu. (w) 


Kradli złoto i srebro 


Paryż. (Tel. wł). Francuska straż 
graniczna. przeprowadzając rewizje 
bagaży, pozostawionych przez hisz- 
pańskich uchodźców, oraz bagaże dy- 
plomatyczne czerwonego ministra Del 
Vayo, znalazła kosztowności i sprzęt 
liturgiczny wartości kilkunastu milio- 
nów franków. 


Prace wykopaliskowe 
w Biskupinie 


Poznań. (PAT). Ekspedycja Uni- 
wersytetu Poznańskiego przystępuje w 
dniu 26 bm. do dalszych prac wykopa- 
liskowych nad prasłowiańskim grodem 
sprzed 2:500 lat na półwyspie jeziora 
biskupińskiego w pow. żnińskim. 

Poszukiwania tegoroczne obejmą 
południową część grodu i mają za za- 
danie odsłonięcie m. i. bramy i drogi 
wjazdowej do grodu. Po wypompowa- 
niu wody z wykopu wykopaliska zo- 
staną udostępnione zwiedzającym od 
dnia 30 kwietnia. 


Krwawy dramat rodzinny 


Bordeaux. (PAT). Na fermie, po- 
łożonej w gminie Bruch w Bepo 
imencie Lot et Garonne, Ч 
wyjątkowo krwawy dramat rodz 
Pewien Włoch, Attilio Belarigni, za- 
strzelił z dubeltówki swych h 
szwagrów i swego bratanka, nas 
dalszymi strzałami ci o ranił 
iostrę i matkę jednego ze swych s 


grów. Po tej morderczej strzelani 
Belarigni popelnii samobójstwo. Р 
czyny krwawego dramatu nie 
znane. 


Ukaranie 
hezczelnych Niemców 


Chojnice. (PAT). Sądy w Chojni- 


'h rozpatrzyły w środę kilka spraw 
przeciw obywatelom pole im пагойо- 
wości niemieckie, oskarżonym z art. 
152 względnie 170 k. k. 

Skazany zostal szewe Ernest Wei- 


landt z Chojnie na karę jednego roku 
bezwzględnego więzienia za słowną 
zniewagę narodu polskiego. Powadto 
Sad Grodzki ukarał Heinza Wernika 
Zapędowa. na karę 8 miesięcy aresztu 
a rozsiewanie fałszywych wiadomo- 


ś 


ratować płonących pasażerów. 


strząsająca tragedia na ulicach Katowic 


Zderzenie taksówki z tramwajem — Cztery озоһу żywcem spłonęły 

(d) Katowice. (AJS) у nocy z| natomiast próbował tramwaj wymi-|] no wydobyć tylko jednego Moszka 
artku na piątek о godz. 23,59 na nąć i wówczas nastąpiło zderzenie, Golda z Katowic. Pogotowie odstawi- 
waniu ulic Zamkowe "Poowia- Samochód zostal / wtłoczony і | ło go w ciężkim stanie do szpitala M 

ү i Chorzowskiej, samochód osobo- а! się z tramwajem. Nastąpiło | płomieniach i Jan Paweł 

inż. Władysława Andruszkiewicza tkie spięcie w akumulatorze sa- | starszy ро Т. komisa: 
lżony przez szofe- | mochodu, które spowodowało wybuch jw Katowicach, Antoni Preihofer z 
benzyny. Płomienie objęły pig iu pa- | Świętochłowic. Franciszek Litok, u- 
wpadł па | sażerów i zagra: również tramwa- | rzędnik Zakładów Poludniowych w 
Katowie do Siemianowic | jowi. Rzucono się na ratunek i pró- | Katowicach i szofer Kazimierz Bi- 

j. Motorniczy zauważył w ой- | bowano przede wszystkim oderwać | locki z Wełnowca. з 

ległości 10 m pędzący samochód i za- | rozbity samochód od tramwaju oraz 


— 


Kalendarz rzym.-kat, 
ter i Kajus 
Niedziela: Wojciech b. 
Kalendarz słowiański 
Strzeżymir 
Wojciech b. 
hód 4,41 
zachód 19,01 


Kwiecień 


Bobota 
wm 


Długość dnia 14 g. 20 min, 
Księżyca: wschód 6. 
zachód 
Faza: 3 dzień ра nowiu 
Adres redakcji i administrac w Łodzi 
Piotrkowska 91, tel. 173-57 
Godziny przyjęć: 11 — 13 1 16 17 
DYŻURY APTEK: 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki 


Duszkiewiczową — Zgierska 87, Hartman (żyd) 
— Brzezińska 24 Rowińska — Plac Wolności 
2, Perelman i S-ka (żyd) — Cegleli 
nielecki — Piotrkowska 127, W. 
piórawokiego 27, Karolewska == 


ала 32, Dar 


TELEFONY: 


Pogotowie P. O. K. 102-40, 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111 10 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10, 
Straży Pożarnej 8, 

Pogotowie Miejskie 102-00, 


TEATRY: 
"Teatr Miejski — „Zaczarowane kolo", 
Teatr Polski — „Jan“. 
Суг Staniewskich (РІ, Kościuszi 5/7) со, 
dziennie dwa przedstawienia o godz. 16.15 | 20.15, 


KINA: 
Capital — „O czym się nie mówi”, 
Carso — „Przygodą profesora Lindeara", 
Ikar — „Przygody Robin Hooda 
Metro — „Slowiczek”. 
Oświatowy — „Pani Lilli" 
Palace — „Iwettą”, 
РаПайат — „Marco Polo”. 
Przedwiośnie — „Kłamstwo Krystyn: 
Rialto — „Panny na wydaniu", 
Slofice — „Skowronek“ i „Kombatanci”, 
Stylowy — „Dwie kobiety”. 


„Блейк“. 


KRONIKA MIEJSCOWA 
Odczyt w Р. 0, К. 


(ł) Staraniem sekcji 
skiego Czerwonego Krzyża w niedzielę, 
dnia 23 bm. n godz. w sali przy ul 
Piotrkowskiej 190 dr Zdzisław Sutorowski 
wygłosi odczyt na temat „Choroby wene- 
ryczne”. 

Wstep bezpłatny. 


„CZERWONY KAPTUREK" 
na Poranku w Teatrze Popularnym, 
ul, Ogrodowa 18 

(ł) W nadchodzącą niedzielę o godz, 12 
w poł. odegra zespół „Teatru dla dzieci” 
pod reżyserią Józefa Pilarskiega w Tea: 
trze Popularnym, ul. Ogrodowa 18 piękną 
baśń w З aktach pt. „Czerwony Kapturek". 
Bilety wcześniej do nabycia w cukierni J. 
Piątkowskiego, Plac Wolności, a w dniu 
przedstawienia od godz. 10 rana w kasie 
teatru. 

„ŻYWOT ŚW. GĘNOWEFY" 

w Teatrze Geyera, ul. Piotrkowska 295 

(0) W niedzielę, 23 bm. o godz. 4 i 6 po 
poł. odbędą się dwa przedstawienia po ce- 
nach najniższych pięknej legendy z с 
sów wojen krzyżowych pt. „Żywot Św, Ge- 
nowefy”. 

Wszystkie miejsca (numerowane po 50 
gr, młodzież 25 gr. 

Bilety nabywać można w piątek i sobo- 
tę od godz. 9 rano w kasie teatru. 


Podwieczorek w Towarzystwie Ogródków 
Przydomowych w Rudzie Pab, 

(0 W niedzielę, dnia 23 bm. о godz. 16 
w sali p. Stefańskiego w Rudzie Pahianic- 
kiej odbędzie się podwieczorek, zorganizo+ 
wany przez Towarzystwo Ogródków Przy- 
domowych. 

Program wieczorku niezwykle bogaty 
i urozmaicony. 


Rozszerzenie planu robót brukarskich 

Q) Na skutek interwencji zainteresowa- 
nych mieszkańców Zarząd Miejski r 
rzył plan zabrukowania ulic w bie 
Uwzględniając potrzeby mieszkańców 
przedmieść mają być zabrukowane niektó- 
re ulice ważniejsze, jednak uż i 
przeprowadzenie tych robót od p 
łu dodatkowych kredytów. 


Pociąg popularny do Poznania 
(0 W dniu 2 maja rb. o godz. 1,45 ze 
stacji Łódź-Kaliska odejdzie do Poznania 
na Międzynarodowe Targi w Poznaniu po- 
ciąg popularny. Powrót nastąpi dnia 4 ma- 
ja rb. o godz. 4,35. Cena karty kontrolnej 
w obie strony wynosi 14,40 zł. 


adczytowej Pol- 


KRONIKA DNIA 


Ohawa Słonką (Zawiszy 38) skazana została 
za czerpanie zysku z nierządku, przez Sad O- 
kręgowy w Łodzi na 3 lata więzienia z pózba- 
wieniem praw. 


do-letniego Edwarda Pietrzaka (Brzezińska 
148) zaczepił na ulicy jakiś osobnik, wręczył 25 
gr l list, by odniósł go na trzecie piętro. Gdy 
chłopiec udał się z listem, osobnik zabral pozo- 
stawioną paczkę bielizny wartości 50 ał i zbiegł, 


Josek Kac (Sienkiewieza 18) oskarżył malż. 
Edelhergów Lejzora i Idesę o przywiaszczenie 
weksli na 3000 zł, 


Helena Bańska (6 Sierpnia 8) upadła z Ara- 
biny w czasie mycia okien i odniosła ciężkie 
obrażenia ciała, Калпа przewieziono do sapit 


а. 


Na ul. Rzgowskiej 27 zasłabł ж wycieńczenia 
зілі bezdwmny Andrzej Filibiński. Pogotowie 
przowiozło chorego do терй === === ~ 


t 


Strona 6 


ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 23 kwiet 


1939 — Numer 4 


Stosunki w Tomaszowskiej Fabryce Sztucznego Jedwabiu 


Magat aja ЇШЇН 


Trzy miliony zysku w ciągu roku poszły do żydowskich kieszeni 


@) Odbyło się walne zebranie ак» 
cjonarluszy Tomaszowskiej Pabryki 
Sztucznego Jedwabiu, na którym za» 


twierdzony został rozdział zysków za 
rok 19; 
Przyznano dywidendę akojonariu- 


Ofiary na FON i POP 


Artyści-plastycy 


Łódź, 21, 4. Polski Związek Zawodo: 
wych Łódzkich Artystów Plastyków, na 
pierwszym posiedzeniu nowego zarządu, 
postanowił jednogłośnie subskrybować na 
dozbrojenie armii polskiej kilkuset zlo- 
tych, oraz wezwać wszystkich członków 


Związku do indywidualnego subskrybo- 
wania Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej. 


Pracownicy 
Łódź, 21 4. Grono pracowników wy- 
działu wojskow-go Zarządu Miejskiego ze- 
brało na Fundusz Obrony Narodowej oko- 
ło 300 21, 


ИСС“. 


Przez „zieloną granicę” pchają się Żydzi 


Łódź, 21. 4, Ostatnio władze zwró- 
ciły uwagę, iż do Polski przemycają 


się nielegalnie Żydzi, obywatele 
Czech, Moraw i Słowacji, którzy na 


skutek represji 
tamtejsze władze, uci 


stosowanych przez 
ją do Polski 


przez „zieloną granicę". M. in. w Ło- 
dzi i okręgu znalazło się kilkudziesię: 
ciu takich przy zów, którzy jednak 
zostali odstawieni do miejsca zamie- 
szkania. 


Żydowskie metody „zarobkowania” 


Łódź, 21,4, W sprawie zatargn z рга, 
cownikami szatni w teatrach miejskich 
zwołana została konferen w Inspekto- 
racię Pracy, 
konferencji ujawniono, 


że dzier. 


żawnca szatni Milszłajn oddzierżawiał szat, 
nie niejakiemu Wentlandowi, tak, 2 
zarabiali ma pośrednictwie, ogr: 
zarobki pracowników. 


SPORT 


Przebudowa stadionu ŁKS 


(sp) Tak wiadomo, pierwsze w sezonie tego. 
rocznym spotkanie międzynarodowe Polska — 
Belgia rozegrane zostanie w Łodzi 
nie ŁKS. Zainteresowanie 

si dniem i n 


anie na nim 
zystkich 


roblem ten omaw na ostatnim po- 
iu zarządu ŁKS, W tym celu zlecydowa- 
no wykorzystać oba wiraże sybudować na 
nich stopnie betonowe, przeznaczajac pewna 
ich ilość na miejsca siedzące, lub sto 
sposób pojemność stadionu powiek 
kanaście tysięcy miejsc i na spotkani 
Belgia będzie on mógł pomieścić około 30 tysięcy 
Koszt inwestycyj tych oblicza się na 
s Będzie to jednak in- 
westycja о czyniąc stadion 
LKS gotowym w lej chwili do urządzenia 
większej imprezy. edytu na przepro- 
ć ma ŁKS Fundusz 


mał kandydatury trzech 
do prowadzenia spotkania Polska— 
Belgia: Wunderlina (Szwajearia), Popowicza 
(Jugosla i Kristiansena (Norwegia), 


PIŁKA NOŻNA 
(sp) Mistrzostwa łódzkiej klasy A. Go 
większym zainteresowaniem cieszą się ri 


sędziów 


ki o mistrzostwo  piłkars! łódzkiej klasy A, 
Sensacyjne wyniki ostatnich spotkań i niepew+ 
ność sytuacji w tabeli odgrywają tutaj, rzecz 
prosta, decydującą rolę. EPSG kroczy po ilrodze 
zwycięstw i staje się bardzo groźnym Колки» 
rentem dla leaderów tabeli, Zjednoczonych i $a 
K. S, Jeśli LTSG potrafi utrzymać się w obec. 
nej formie, bedzie miało w mistrzostwach nai- 
j do powiedzenia, Sytuacja spadkowa n: 
śniona. Pewnym kands: 
t obeenie tylko Sokół 


ilrnży 
tabeli, a pi 
iea zaledwie 


edostatn. 


jciekawiej zapowia: 
Union Touring I В — 
welacyjną formę rezer- 
edzielę. Grać 
©, TSG — Sokół 
Zjednoczone i Bor 


Utopiła nieślubne dziecko 


Łódź, 21. 1. — 26-letnia Helena Wa- 
las, służąca z ul Południowej 58, dnia 3 
lutego rb, utopila swoje dziecko nieślubne 
w sadzawce 


pod Ozorkowem. Sąd Okręgo- 
kazał Walasównę na półtora 


szom w wysokości 10 poł. Czysty zyyk 
za ubiegły rok operacyjny wyniósł Q- 
krągło 3 miliony zł. 

Właścicielami tej fabryki, która: 
daje, jak na obecne czasy, olbrzymie 
wprost zyski, są prawie wyłącznie Ży- 
dzi z żydem Wiślickim na czele. Ма- ' 
cza tam również swe paluszki sam Ej- 
tingon, 

Czym można wytłumaczyć tak 01- 
brzymie zyski Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu? 

Fabryka ta ma na rynku we- 
wnętrznym prawie dowolne i jedno- 
stronne ceny, a ponieważ istnieje dl 
przemysłu włókienniczego przymus 
przerobu pewnej określonej обої 
sztucznego jedwabiu, zbyt więc pre- 
dukoji jest zapewniony, 

Równocześnie па tymże zebraniu 
uchwalono łaskawie przekązać na FON 
aż 100.000 zł, podczas gdy na gratyfi- 
kacje dla pracowników, oczywiście dla 
tych na kierowniczych stanowiskach, 
przeznaczono „skromną” kwotę 300.090 
złotych. 

Oto jak żydowski kapitał pojmuje 
swe obowiązki wobec państwa, w g 
nicach którego osiąga zyski 3 milionów 
zł, (m) 


Krótkie wiadomości 


Q) W związku z nadchodzącym obecho: 
dem pierwszomajowym zocjaliści spod 
znaku PPS czynią starania, aby obchód 
ten urządzić wspólnie z żydowskimi orga- 
nizacjami markststowskimi i niemiecką 
partią socjalistyczną. 

Soc bez Żydów 


si 


nie mogą się 


. . 


Do Łodzi przybyli dwaj wybitni przed- 
stawiciele organizacji sjonistycznej z Je- 


Mówi się, że przyjazd dwóch dzia- 
laczy żydowskich do Łodzi ma na celu 
uzyskanie pomocy pieniężnej u miejsca- 
wych Żydów Ша akcji osiedłeńczej w Pà- 
lestynie. 


A 


ааа Я 
POD PRĘGIERZ са 


Nahalny żyd od Ejtingona ` 


(ł) W zakładach Eitlngona przy ulicy 
Sterlinga (dawniej Freidenberg) odbyło 
się zebranie robotników, zgrupowanych w 
zw. zaw. „Praca Polska“ w sprawie zbiór- 
ki na FON. 

Na zebraniu tym na zaproszenię robot- 
ników przemawiał między innymi kierp- 
wnik związków zaw. „Praca Polska" radny 
Antoni Belka. 

Nie podobało się to widocznie kierowni- 
ctwu żydowskiej fabryki, bo z jego ramie- 
nia Żyd Boruch zażądał przerwa; р 
mówienia. Radny Belka w sposób stano- 


mu Żydowi, że zebranie to jest poświęcone 
zbiórce na FON i w tej sprawie Żyd nie 
ma піс do gadania. (с-д) 


PIENIĄDZE LEŻĄ NA ULICY ... 


„Zbędne” szmaty kosztują miliony! 


Przeszło 32 miliony zł wydaliśmy w 1938 r. na zagraniczne szmaty wełniane 


Nie jesteśmy oszczędni i gospodar- 
ni. Można nawet zaryzykować twier- 
dzenie, że cechuje nas marnofraw- 
stwo. Lekkomyślnie, bez zastanowie- 
nia marnujemy miliony i dziesiątki 
milionów zł rocznie; ot po prostu rzu- 
cając je w błoto. 

„Pieniądz leży na ulicy'* — nie jest 
to powiedzenie tylko retoryczne, ma 
оло głębokie uzasadnienie życiowe, 

Wieleż to rzeczy tak zwanych „nie- 
potrzebnych“ wyrzuca się na śmiet- 
nik, chowa na strych, pali. Te rzeczy 
teczne, to jednak pieniądz. 
miały to doskonale Niemcy 
e, które gospodarkę odpadka. 
li owymi rzeczami doprowadzi- 
ły do perfekcji, niemal że uczyniły dla 
życia gospodarczego kwestią zasadni- 
сха. 

Zwróćmy tylko uwagę na jedno za- 
gadnienie uwagę, dla Łodzi szczegól- 
nie ważne, 

Mowa tu o szmałach. Przemysł 
włókienniczy łódzki swą produkcję w 


znacznej mierze opiera na prze 
горсе szmat. 

Otóż powstaje pytanie: skąd 
przemysł łódzki bierze te 
szmaty? 


Prawie wyłącznie importuje z 
гапісу. I tak szmat wełnia- 
nych przywieziono w roku 
1938 za przeszło 32 miliony zł 

Również za wiele milionów zł im- 
portujemy szmat bawełnianych. 

Wartość przędzy wyprodukowanej 
зе szmat po uprzednich przeróbkąch 
— wynosi z wełny za 35 milionów 
zł, z bawełny za 37 milionów. 

Sumy te są olbrzymie i nie można 
nie brać ich pod uwagę w ogólnej go- 
spodarce polskiej, 

W raku 1937 przemysł włókienniczy 
przerobił blisko 20 tys, ton szmat, 
z czego krajowych tylko 4 to- 
ny. 

Według ścisłych obliczeń fachow» 
ców tylko samej wełny, przy umiejęt- 


nej gospodarce, winniśmy sami do- 


starczyć około 14 tys. ton. 
Niestety w dziedzinie  zbieranią 
szmat, tak cennego materiału dla 


przemyslu włókienniczego, nie robi się 
u nas prawie nie. 

Nie chce się nam podnieść gro- 
sza, który leży na ziemi. 

Przemysłowi nie zależy na tym, 
jakie szmaty będzie przerabiał: kra- 
jowe czy zagraniczne. 

Ale z punktu widzenia 
darki narodowej rzecz 
jest obojętna. 

Wywożohe rok rocznie za granieę 
dziesiątki milionów zł, to jest kwestia 
naszego bilansu handlowego, kwestią 
dania zarobku Polakom. 

A najważniejsza sprawa: un ieza 
leżnienie się od zagranicy. 

Coraz bardziej komplikująca się 
sytuacja polityczna nakazuje nam w 
jak największym stopniu realizować 
postulat samowystarcząln о- 
ści. (c-g) 


ковро- 
ta nie 


— ORĘDOWNIK, niedziel 


Pod astry kalom 
' „Gazeta Polska“ „podzię- 
r kowała“ Timofiejewowi 


(0) Ukazało się reportażowe opracowa- 
mie z działalności Towarzystwa „Opieka“ 
pióra Jana Barty, za którym to psęudoni- 
mem kryje się p. Grzegorz Timofiejew. 
czego to p. Grzegorz ukrywa się za 
tą? Czy może dlatego że „po- 
u za współpracę nawet „Ga- 


Przypominamy, że „Gazeta Polsk 
przerwała współpracę z p. Grzegorzem Ti- 
mofiejewem po znanym wypowiedzeniu 
się „Wymiarów* w sprawie  Gzecho-Sło- 
waocji, których redaktorem wespół z р. Т. 
Sarneckim jest p. Grzegorz. 

Rzecz znamienna, że „t rafomani" (opi- 
mia p. Zawistowskiego) w stylu p. Grzego- 
rza znajdują jeszcze protektorów. Ciekawe, 
cóż to za protektorzy? Może nam kto wy- 
daćni? Czy to są osoby prywatne, czy też 
„instytucjonalne“? 

Równocześnie pragniemy się dowie- 
dzieć, czy jeszcze w dalszym ciągu pismo 
„Wymiary“ subwencjonowane jest przez 
Fundusz Pracy, zarząd miejski і inne czyn 
niki? 

Od tego wyjaśnienia uzależniamy dal. 
sze kroki. (jot) 


Ochronne szczepienie dzieci 


Łódź 21, 4. Ochronne szczepienie dzie- 
ci przeciw ospie, odbędzie się w dniu 4 
maja we wszystkich dozorach sanitarnych 
ad godz. 8—10 rano; oraz w Przychodni 
przy ul.*Rybnej 24 od godz, 15.30 do 18.30. 


i Tragiczny wypadek 


Łódź, 21. 4. Ма torze w pobliżu wsi 
Wojków, jadący na gapę w pociągu towa- 
rowym 32-letni Leon Drzewicki, wyskak 
јас w biegu z wagonu wpadł pod koła i 
poniósł śmierć. 


Gajowy postrzelił złodzieja 


Łódź. 21. & W lesie maj Grabinka, 
gajowy Władysław Przeniczny strzelił z 
duneltówki do uciekającego zlodzieja leś: 
nego Adama Kurzeli, raniąc go ciężko, 
Przenicznego zalrzymano. 


„Czerwony kur“ 


Łódź, 21. 1. We wsi Golonóg pożar zni* 
szczył 2 zagrody, Józefa Puhacza i Stefana 
Kraski. Straty wynoszą około 8 tys. zł. 


Za kradzież motoru 


Łódź, 21. А. 17-letni Władysław Pie- 
chocki odpowiadał przed Sądem Grodzkina 
w Łodzi za kradzież motoru wartości 400 
złotych. 

Sąd skazał Piechockiego na § miesięcy 


żelaznym drągiem w głowę 


Łódź, 2l, 4 W parowozowni kolejo- 
wej w Kutnie 43-letni ślusarz Stanisław 
Zabłocki uderzony w czasie napra- 


wy parowozu żelaznym drągiem dźwigu 
lokomotywy w głowę poniósł śmierć, 


· Samobójstwo warszaw- 
skiego przemysłowca 


Łódź, 21, 4. 4l-lolni Jerzy Butlok, 
przemysłowiec z Warsznwy (Żytnia 20) po- 
pelnit w Стати! Hotelu przy UL Piotrkow» 
skiej samobójstwo wystrzałom w usta, — 
Desperata przewieziona do szpitala. 


ЕЕЕ 


NA MARGINESIE 
żydowski „Głos Poranny” 
oczyszcza się 


@) W jednym z ostatnich numerów na- 
szego pisma napiętnowaliśmy fakt zamie- 
szczenią przez miejscową żydowską prasę 
z „Głosem" i „Republiką“ na czele ogło- 
szeń niemieckiej firmy „Persil“, która, jak 
wiadomo, w niesłychany sposób w swej 
jednodniówce napadła na Polskę, 

W żydowskiej „Republice” i „Głosie Ро- 
rannym" ukazały się notatki, że te wy» 
dawnictwa zrywają wszelkie stosunki 
handlowe z „Persilem*, przy czym „Głos 
Poranny" za: туї, że czyni dopiero ti 
raz, gdy do niego doszły wiadomości, o 
wystąpieniu wspomnianej firmy. 

Albo „Głos Poranny" kpi wyraźnie ze 
swych czytelników, albo chce się wyraźnie 
wykpić w oczach szerszej opinii, Otóż, i 
śli wydawnictwo to, rzeczywiście tak pó: 
no dowiaduje się o rzeczach, k.óre zajęły 
opinię całej Polski, to przypominamy mu, 
że wiadomość о wystąpieniu ,Persilu* u- 
kazała się na łamach naszego pisma w nu- 
merze z datą na 14 kwietnia. 

Wiemy skąd inąd, że w „Głosie Poran- 
nym“ bardzo pilnie czyta się „Orędownik”, 
więc na pewno i o tej wiadomce!ci również 
redaktorzy dowiedzieli się jeszcze w 
pierwszej vcłowie kwietnia, 

Całe tłumaczenie „Głosu* wygląda ra- 
czej na oczyszczanie się i wybielanie, (a) 
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Nikt wilkom w owczej skórze nie uwierzy 


Wszyscy Polacy-katolicy w Pabianicach będą głosować na listy Obozu Narodowego 


Pabianice, 21, 4. 
szcze kilkanaście godzin dzieli nas od wy- 
borów do Rady Miejskiej, Wszyscy Pola- 
cy, katolicy, sami zadecydują o swoim 
przekonaniu i sumieni e pójdą na pa- 
sku żadnych prowodyrów, sezonowych 
„obrońców“ i różnych prezesów, którzy 
bez ich „wody zgłosili reprezentowane 
przez siebie organizacje pod szyld psendo- 
narodowych komitetów: zonowego”*, 
Zjed. Polsko - Chrześcijańskiego - Narodo- 


(w) Zaledwie je- 


wego“ oraz Zjed. Mieszczańsko - Narodo- 
wo - Robotniczego. ч 

Dzień 23 kwietnia rb. zadecyduje, сту 
na ratuszu pabianickim mają się nadal 
panoszyć socjaliści, czy losy miasta spocz- 
ną nadaj w rękach tych fałszywych „0- 
brońców* robotników i przyjacieli Żydów, 
czy w rękach „zbankrutowanej* „sana- 
cji”, występującej obecnie nod nową na- 
zwą „Ozon“, czy też w rękach ludzi o nie- 
zdecydowanym kierunku i woli, spółki 


OBRAZEK Z ŻYCIA 


Rozmowa sezonowta 
z przywódcą klasowych związków 


(0) Przed gmachem Magistratu groma» 
dzą się stale itumy sezonowców, które 0- 
czekują, chociażby na wiadomość o stanie 
robót publicznych i możliwościach za- 
trudnienia. 

Pewnego dnia byliśmy świadkami 
kiego faktu: 

Z tramwaju wysiadł jeden z przywód- 
ców klasowego związku sezonowców. Uj- 
rzawszy grupę bezrobotnych, członków 
klasowego ~ viązku, chylkiem j aiepostrze- 
żenie począł się przemykać wśród tłu- 
mów. Jeden ze stojących pod ścianą Ma- 
gistratu ujrzał go jednak i podbiegł do 
niego. 

> No 
zapytał. / 

— Towarzyszu — ойрат} ów przywódca 
klasowych zv ków, zresztą mocno za- 
strachany — robimy, co możemy, ale na 
razie nie mam czasu. śpieszę się na konfe- 
rencję do magistratu. 


ta- 


jek towarzyszu, roboty będą? — 


— Hola towarzyszu — natari na niego 
bezrobotny, używając słów, uż nazbyt do- 
sadnych = a ileście (о naobiecywali przed 
wyborami, wiel je napyskewali, dziś to 
nawet ze mną 1.» chcecie gadać, kłuje was 
w oczy, że lu zterczę pod murami восја» 
listycznego magistratu i ośmielam się na- 
wet was zaczopić, wam pabięrać wasz dro: 
gocenny czas, kiedy wam się śpieszy na 
konferencyjkę, pogadać ze swymi koleż- 
kami. 

— Towarzyszu, gdyby nie było tu 
świadków... — i tu ów bezrobotny wyko- 
ruch ręką, którego jedynym efektem 
było szybkie zniknięcie owego przywódcy 
klasowych związków w drzwiach magie 
stratu. 

Obrazek ten jest autentyczny. Jakłeż 
dosadnie charakteryzuje stosunek człon- 
ków klasowych związków do „czerwonych 
bonzów”. (a) 


W walce o narodowy samorząd 


W Sieradzu, Warcie i Szadku 


(0) W niedzielę dnia 30 bm. odbędą 
wybory w trzech  niewydzielo- 
miastach pow, sieradzkiego. a 
Szadku. 
W 


qdzie Stronnictwo Narodowe 
stanęło do walki о narodowy samo- 
rząd. 

W Sieradzu, podzielonym na 6 o- 
kręgów. nazwiska czołowych kandyda- 

list Stronnictwa Narodowego 
mią jak następuje: Leon Łochow- 
Jan Ratajewicz (okręg 1), prezes 
Kazimierz Lipiński, Władysław Fal- 
mur (okręg H), Jan Przybylski, Franci- 
ek Swiniarski (okręg III), Leon 
rzypiński, Antoni Klucha (IV), Józef 


tów 
br: 


Lorek, Franciszek Swiniarski (V), dr 
Marek Zales Antoni Pertkiewicz 
(VI). 

W Warcie, podzielonej na cztery o- 


kręgi, na czołowych miejscach list 
narodowych znajdują się Stanisław 
Mieszcza ‚ Rybak (okręg 1), Feliks 


Bobrowsk - Włodarczyk (11), K. No- 
wak, A. Orczykowski (III), Jan Mąkól- 
ski, Roman Fibek (TV). 

Stronnictwo Narodowe, idąc w tych 
miastach do wyborów, domaga się go- 
spodarki planowej, oszezędnej i liczą« 
cej się w jak najpełniejszym zakresie 
z interesem szerokich mas ишш. , 

(ski) 


Surowce 


krajowe 


w przemyśle włókienniczym 


Ostatnio ministerstwo przemysłu i han- 

lało zarządzenie, regulujące zbyt 
ch surowców wlókienniezych syn- 
tetycznych w przemyśle włókienniczym, ze 
szczególnym uwzględnieniem zbytu wi 
ntetycznych wełnianych w przemy- 
bnym oraz wełny kraj 
myśle zgrzebnym i czesankow 

Zbyt ten jest związany z 
welny z zagranicy. Dla poszczególnych su- 
rowców włókienniczych istnieje odpowied- 
ni procentowy stosunek zakupu krajowych 
środków w zależności od importu zagra- 
nicznego włókna. 

Zarządzenie powyższe zapewnia zbyt 
włókna celulozowego ponud 1000 ton lani- 
talu do ?20 ton do końca rb, 


rej w prze- 
үт. 
przywozem 


W razie nie nabycia nstalonego kon- 
tyngentu włókna krajowego przewidziane 
są sankcje wyrażające się w 10:potrąceniu 
kontyngentu zagranicznego. 


Również został wprowadzony obowią: 
ze knabywania sztucznego włókna eiętego, 
oraz kotoniny przez przemys! włókienni- 
czy niezrzeszony, fabryki waty i firmy 
handlowe. Przewidziane są tu odpowiednie 
kontyngenty. 

Dla stosujących kotoninę wypłacana 
bądzie premia w wysokości 1 zł, dla włók: 
na ciętego 30 gr od jednego kig, 

Kontrolę na wykonanie tych zarządzeń 
poseda Izba Przemyslowo-Handlowa w 
„Lodzi, 


W walce o chleb 


W przędzalni Cymerma- 
) na tle wypowiedzenia 
i zapawiedzianej przerwy powstał 
atrudnić 
wie. 

W barze „Casanova“ (Zawadzka 16) or- 
kiestra wystąpiła z żądaniem uiszczenia 


Wohec licznych zapytań 


(1) Wyjaśniamy, 
Szczone we wczorajszym numerze „O- 
rędownika* nadesłal dr Krausz bezpo- 
Рі. 
smem tym, jak i calą sprawą zajmie- 
my się wkrótce obszernie. 


że pismo zamie- 


średnio do centrali w Poznaniu, 


się 
nych 
mianowicie w Sieradzu, w Warcie i w 


zaległych wypłat w wysokości 700 zł, 

W sprawie zatargu w przemyśle drze- 
wnym Jakubowicza (Żeromskiego 00), fir- 
ma na wczorajszej konferencji złożyła zo- 
bowiązanie, że zatrudni robotników po о- 
kresie przerwy. 

, Strajk szewców chałupników, zarabia- 
jących wyrobem domowego obuwia, trwa 
nadal. ж 


Komisja rozjemcza, powołana do roz- 
nięcia sporu w przemyśle budowia- 
nym, ukonstytuowala się z przewodniczą- 
cym rad. Wengerowem z Ministerstwa O- 
pieki Spolecznej, Odbyło się pierwsze po- 
siedzenie tej komisji. Ogłoszenie orzecze- 
nia spodziewać się należy w przyszlym ty- 
godniu, 


(Stronnictwa Narodowego) Nr 3. 


wendjerowsko - enpeerowsko - socjal- 
stycznej, czy wreszcie narodowców spod 
znaku Obozu Narodowego (Stronnictwa 
Narodowego), prowadzących zdecydowaną 
i bezwzględną walkę z Żydom, by unaro- 
dowić Polskę w każdej jej dziedzinie ży» 
ciowej. 

Kto i jak miastem naszym rządził tego 
już szczegółowo wymieniać nie potrzeba, 
każdy bowiem wyborca miał możność o 
tym się przekonać, Wystarczy tylko pod- 
kreślić, że tak w Zarządzie Miejskim jak 
1 w Radzie Miejskiej — zdekomnpietowanej 
od dwóch lat — rządziła spółka „sanacyj- 
по“ - socjalistyczno ~ chadecko - wendle- 
rowska, bez radnych narodowych, którzy 
nie mogąc wobec takiej zwalczającej ich 
spółki programu realizować i nie chcąc za 
gospodarke tej spółki brać odpowiedzial- 
ności w marcu 1937 r. mandaty swoje zło- 
żyli. 

Radni tej zdekompletowanej rady pa- 
miętali o wszystkim, ale najmniej o robot- 
niku. Dla nich bowiem sprawy miasta i 
jego obywateli były obojętne, Skutki ta- 
kiej obojętności i niedbałości były nieraz 
fatalne. Wiele palących i trapiących ro- 
batnika spraw nie zostało załatwionych, 
Nie uchwalono na czas pożyczek potrzeby 
nych na zatrudnienie bezrohotnych; pod- 
wyższano ciężary dla właścicieli nierucho 
mości, a równocześnie uchwalano prezy- 
dentowi, wiceprezydontowi towarzyszowi 
spod znaku P, P, S, pensje, oraz uchwala+ 
no na żydowskie domy starców i inne or- 
ganizacje żydowskie większe subwencje, 
niż polskim, chrześcijańskim. 

Panowie radni projektowa'i сошкі ro- 
batnicze, szkolę, łażnię miejską | basen 
kąpielowy, 
Dzisiaj znowu ei оројеіпі „ojcowie 
sta ubiegają się o głosy tych, о któryc 
pomnieli і o nich nie dbali, Wiedząc do- 
brze, że z głoszonych przed озіа:літі w: 
borami obiecanek, nie wywiązali się. idą 
do niedzielnych wyborów do Rady Miej- 
skiej tchórzliwie pod różnymi 
by żywot swój w samorządzie pabiani 
przedłużyć i amhicje osobiste zaspokoić. 

Nikt jednak na lep tych sztucznych 
„narodowców”, szumnych „obrańców" ro- 
botnika, „zbawców* Pabia! aie pójdzie 
1 wilkom w owczej skórze nie uwierzy, 

Polacy i katolicy, całe rze. 
miosło i kupiectwo chrześci. 
jańskie oddadzą swoje głosy na listą 
prawdziwie narodową, nr 3, repre- 
zentującą całe społeczeastwo pol- 
skie z wszystkich stanów i za 
wodów. 


jednak tego dotąd nie widać. 
mia- 


+++: 


Sehota, 22 kwietnia 


Sygnał czasu | hejnał z Krakowa: 14.00 
Muzyka rozrywkowa w wykonaniu ork 
Roągłośni Katowickiej p. d, Jar 
szezyńskiego: 1450 Łódzkie wiadomości gieldo- 
we | odczytanie programu: 1500 Teatr Wy- 
ebraźni dla dzieci (z Krakowa): 1) „Bociany“, 
sluchowieko kpt, Janusza Meissnera, 2) Piosen- 
p; 15.20 Muzyka obiadowa wyk orkiestry 
lozgłośni Wileńskiej p. d pa о; 16.00 
Dziennik popoludniowy: 1608 Wiadomości go- 
spodarcze. 

18.00 Poradnik sportowy dla robotników — 
mgr Bojkowski Tadeusz: 18.10 Harcerstwo łódz: 
kie św, Jerzemu — oudycja muzyczno-słowna w 
oprac, Tadeusza wangrata: 18.25 Wiadomości 
sportowe lokalne; 20.05 „Turandot“, opera w 3 
aktach (4 obrazach) Giacomo Puceini'ego, 
Transmisja z Teatru Wielkiego w Poznaniu, 

20.40 Dziennik wieczorny. wiadomości 
rologiezne, 
mości bieżące; 28.06 Ostatnie wiadomości dzien* 
nika wieczornego, komunikat meteorologiczny, 


w 


m 


БЕА NETA 
Park Sienkiewicza w Łodzi w potokach 
słońca 


Stro! ORĘDOWNIN 


niedziela, dnia 23 


Sterowiec w kształcie kropli wody 


ego przemyslu lotniczego 
Do głównych zalet nowego sterow- 


Nowy pomyst amerykański 


Waszyngton. — Marynarka a- 
merykańska, która w ciągu ostatnich 
20 lat wybudowała trzy wielkie ste- 
a obecnie otrzymała pozwolenie 
su na budowę nowego sterow- 
ża obecnie plan budowy ste- 
rowca zupełnie nowego systemu w 
łcie kropli wody, któr jak 
twierdzą jego konstruktorzy — będzie 
najpewniejszym środkiem komunika- 
cji powietrznej. 

n Mechanical Ingineering 
a przedstawiła plan tego ste- 


ca należą. odporność na ogień 1 pioru- 
ny, lekkość, mocna konstrukcja, szyb- 
kość budowy i niskie koszty wykona- 
nia. Statek będzie poruszany przy po- 
mocy wieloskrzydłowej śruby umie- 
szczonej z przodu. która będzie uzu- 
pelniona zwykłymi silnikami lotniczy- 
mi, umieszczonymi obok steru. Jed- 
nak do poruszania statku wystarcza 
również sama śruba przednia. 


Nastrój pogrzebowy w Pradze 


Praga. (Tel. wł), Obchód uro- 
dzin Hitlera minął w Pradze spokoj- 
nie. Jedynie Niemcy obchodzili je 0- 
wacyjnie. Ludność czeska wykazała 
dużą wstrzemięźliwość. Czesi składali 
wieńce u stóp poinnika Hussa, znajdu- 
jącego się naprzeciw grobu Nieznane- 


go Żołnierza, do którego odbyły się 
również liczne pielgrzymki. у 
Po mieście, które w śródmieściu 


miało je 
i niemiec 
niemieckie. 


e flagi o barwach czeskich 
ch krążyły liczne patrole 
Na przedmieściach Prag 


dawało się wyraźnie odczuć zlekcewa* 
żenie obchodu. Ulice i domy poza nie- 
licznymi tylko wyjątkami miały wy- 
gląd codzienny. 

Praga (PAT). Ze względu na 
przepełnienie otworzonych bezpośred- 
nio po aneksji Czech i Moraw obozów 
koncentracyjnych został otwarty dal- 
szy obóz koncentracyjny w pobliżu 
Beneszowa. 


. kazanie , 
potwornej zbrodniarki 


rowca departamentowi marynarki ob- 


śnia, że nowy ten statek powietrzu Moskwa, (PAT). Sąd w Mariam- 


Mir Kubala powraca do Polski? 


wykonany jest całkowicie z metalu, 7 i i 
będzie ogniotrwały i odporny na pio- Warszawa. — Dawny uczestnik ү wynalazek lotniczy. polu (Zagłębie Donieckie) skazał zło- 
rany. Będzie miał objętość miliona | lotów transatlantyckich, towa śp. Kubala — jak wiadomo — został | dziejkę recydywistkę Annę Borożdinę 


w wyniku głośnego procesu о zniesła- 
wienie swego dowódcy gen. Rayskie- 
go skazany na wydalenie z armii i 
korpusu oficerskiego. 


za wymordowanie rodzin składają 
cej się z 4 osób, na śmierć przez roz- 
strzelanie. Zgromadzona na sali pu- 
bliczność przyjęła wyrok oklaskami. 


mjra Idzikowskiego, Kazimier 
la, który po skazującym go procesje 
wyemigrował do Ameryki, zamierza 
obetnie powrócić do kraju i zapropo- 
nować sferom zainteresowanym nowy 


„Jskra” 


- baterje - 


C. będzie mógł osiągnąć szyb- 
0 km/godz. przy obciążeniu 12 
Jego kształt, wzorowany na spa- 


ton. 
dającej kropli wody, stanowi ideał ae- 
rodynamiki. 


Z ET O O ыылнанононбааінанай 


Wytwórnia w Lublinie, angażuje wykwalifikowa- 
nych rzerieślnikówmetalowców: 


tokarzy, blacharzy, spawaczy, ślusarzy, 
narzędziowców, szlifierzy, gryzerów, 


ustawiaczy automatów. 


Warunki płacy do omówienia. Podania adresowa 
Lublin — „Eiwues”, dg 1863/64 


оь е 
Biżuteria 
artystyczna 
Prof, Fr. SŁUGOCKIEGO 
Łódź, 6-go Sierpnia Nr1 


Sklep bogato zaopatrzony 
roperacja zegarków i biżuterfi. 


Kupuje stare złoto 
== 


w wielkim wyborze 


r = 
ROZ w plerwszorzędnych odmianach 
po cenach przystępnych polecają 


Ogrody Widzewskie sp.z o. o. 


Poczta Pabianice, skrzynka pocztowa 54, telefon 341 
© dojati tramwajem pabia niektem do przysta ku Widzew-Zdriary, skąd I km 


- anody - 


Wyrób polski i chrześcijański | 
Peg 4353/4:16.6828 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1:-łamowy minimetr 30 groszy. 


Znak oferty naprzykład: z 18923, m 2745, d 1790 
i td. słowo, 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz, 10.15, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i, w, 2, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

zenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


SPRZEDAŻE ~ Emigrantka Ucznia Gosposia - kucharka 
орта WA «зл E ү ыта PIEGI 
а рука f, роке. Мурат świadectwa czystość. ucz . 
ia Pior Ту Os potrzębi a stala pò: 
ao apa КОКатМе о, ы бле сын форте patam qia, Кага p qing od kremu i mydła 
sprzedanie Oferty Orędowni Gorzelnik pensja M l. Zeloszenia 
Poznań 20 15 388. Przedstawiciel kasjer żonaty. egraminowany fa расын Жаса = 
FP pic di kaucja potrzebny. Ма) = 3 Z 
Fryzjernię д ОЕ, Бека, nara Zitówo. Barein. Gimnazjum Kupieckie EJ 
а aoro krów irmy ла artykuly kolonialne 1 215.15.096 w Sokalu 3 
f 4 ў М ukiernicze, 7 
noślas fryzjer, Ый. r. Poznański Gdynia Krawcowa |poszkuie na rok szk 1950- = - а ч 
Kolonialkę ZRÓB pierwszorzedne, samodzielne, 49 AER e Ж R. Barcikowski S. A. Poznań 
sprzedam towarem. miasto po- | ктк | TYM 5078 ЖУАН Б) nauczyci 
awe, Ог A oe: ||) 27-WOLNE MIEJSCA Katowice. Fredry.  |wspólcześ : 
gistove, Оргу Azentuzą (уг; iinun: їй "15381 ОКЫ | ара и Humor zagraniczny 
F к Jgodz. trz) © nauczyciela przy- 
Dom t ryzjerka Francuzka ografia | towaroznaw: — — 
рКа айдо) :|dzielna potrzebna ой zaraz  — godz. tygo. dl nauczy: x z 
З орва ol ŻE utrzymaniem, Stefan Osuch. śro: |do jednej dziewczynki zeń cielesrych i Dw a 
pane. Pensionat бајан"; da Шурек. R 
ne 10848 e 
т ТоКатте i zegarmistrze joswierzytelniony wi: odpi 
W Koninie skład рості. Inż. Romer. Lwów 14|2 owad do Dyrekcji do 
drzewa бх. 1590-1900 tnia Че 1824 
przy nl. Piłsudskiego 27, nowo- 
otwarty za 5000— zlotych do 
przejęcia. informacje na mie 
seu, zdg 74407 


de- 


lu“: 19,30 koncert orkiestry, 


Е: MAJĄTKI | 


WE tej pułku „Dzieci be 20,00 
а "KRAJOWE О RAB 
blisko wsi kościelnej, трасе 7000 Niedzieli Torá — 8,45 sprawy rzemiosła ROA wiadomości sportowe 
Sisi POCO бейм Tada aśka EFA pomorskiego: 8,55 (pl 
znań zd 1130 cert pors w. wsk; orkiestry 10 aproggam mA s АЧ. PROPONUJE 
> LĄ A 2 й pist (2. Wy): 
Gospodarstwo ТЕЛО e а zac resad wydawcy pomorskich LAMPOW! 
podmiejskie 75 mórz „przy no-[9,15 plyty; Я st 4 [1440 muzyka z pły 20 gawe = 
зра ыце ото, іони орао тз A EE A и Pamiara Kuby арй War = 1600 Когай doar ргы 
39. AP Poza z Gnist [tambora 19.30. koncert, „Colle nia” op, Verdiego (tr. z 
maszyneria, zacji 14.000 — RECE R M um Muśienm n Carlo. 17,00 Medi 
wplaty 10,00,— sprzedam. Stra- W s kanoni | Konserwatorium cent sym. z Teatro Adria 
bel, Poznań. Słowackiego 21. |i zabytkach Arel m kapitale | 5 dgoszczy: -20,10 no. Rzym — Muzyk wko: 
zd 75394 Nada КАШЫ MADI sportowe ż Pomorza, wa, 18,05 Droitwich — Sonata 
пешо, о katedry. Suma pon | Katowice — 6,16 audycja po-|b:moll Chopina, Londyn Reg. = 
11 KUPNA tyfikalna celebrować będzie Pry- | ranna: 7.10, „Prace w ogródku ‚18, 
mas, Polski ka. Китйупа1 Ur Au- WE NORA Ы 845 
УОК. ks o przenosi ospe 10 obory" — 
Suszarkę biskup Karol Radonski z balko- |pogadunka: 9,06 i. Wloska, nie 
ү ШДЕТ miecka i polska forma wczasów. 
do suszenia włosów ra maz, —|Gher katedral рой. 
kugle, Oferty, Azenturq, О Рой ДУУ, 
jownika. Śmigiel, wa Tloczrńskiezo. Prey ог Ten: 
| eric fil Barczyński, 11,46 przegląd Em 
26, SZUKA POSADY czasopism; 11,57 sygnał czasu rôl- 
a E т = mu- 
пу. Prana: o trans, z Ogólno- | gustynel 
Ogłoszenia do 80 atów dia ронии Manifestacji Metalow-| chium osea" ор. Puceinie- 
ujących posady w tej rubryce ców; 20,10 wiadomości sportowe. | ко. Wiedeń Koncert, symf. 
obliczamy po, jednaj trzeciej cenie dyr. (Haydn, Beethoven, Salv 
rhei N Kraków = 848 pogadanka dla | Zandonai. 20 
„05 „rozmowy 7 rol- fan ү 
я 9,15 muzyka x plyt (z 
Fryzjerski wy): 5 т 
у): 18,05 „Kultura i frany 
czeladnik — poszukuje posady z|go po trochu" sztuk. 1440 dobra, książka: auro 
utrzymaniem zara Zgłoszenia |dzieci; 15,00 audycja Ша wsi Кесе w uścisku” Marii Dabrow- | ү Bruks 
Agentura Oredownika, Kostrzyn.|10,30 recital sniewaozy Fran czyta Irena Osuchowskas| Р” konnani x 2185 I 
N 0210 Andrion ry һагубоп (Веји pieśń _ chóraln ИКЕ "Konrert orki 
IA Dante wprOW: е mieszanego Tow, мот 
Ogrodnik tatr wprowadza autora. Р ино Toy: ғании — Пар 
oszukuje posady, Józef Obal, — awa Mary: | Mariana Bleni 15,20 gaweda КЫ O En 
Krotoszyn. zde 75 082-3 |nows nania); 17,45 dki podhalańskie w opr: | Budapeszt — Koncert d 
сугы E dwiaczorek przy” mikrofonie, | Stanislawa Zawily: 19,30 koncert |tepianowego. Luksemburg — Mn. 
Kelner nsmisja z Oficerskiego Kas i 2046 lok, wiad.|zyka taneczna, 22,20 Rzym — Мп 
lat 38. dluzolet rnizonowego w МЇ zyka kamerajna (w programie 
ме posade, przyj-|19,30 transm. z Katowie Og Łódź — 8,45 muzyka (z Warsza-|kwartet Beethovena). 29,30 У 
rachunek | nop, Manifestaeji ` Metalowców: | wy); 910 od programu: |deń — Mizyka tancezna, 93,00 
większym [20,18 audycje inform dań muzyka я płyt {а Warsow: | Bruksela fr. — Koncert symf, 
jerów 3,05 pogadanka Ja Јейгу si = iza” op. Char 
nika lub za dzierża- [кор X morskie — |nhowakiej pt Królestwo akis СИСТЕ San GE 
wa _niewyki ninra|„Kukułka Wileńska": 99,30 d. c.|dlatych pracownic": 14,40 pozer: |Muzyka cygańska. 24,00 Kolonia i 
uzyki tanecznej; 29,00 ostatnie|wa mnzyczna; 15,00. „Odwiedza: |- a rozrywkowa. Мше) Rozczarowanie. (M) 
wiadomości, my dzieci robotnicze w przeszko-|gart — Koncert syinf, („Neue Ш. Ztg.”, Berlin). 


dg? д etr lub jego miające kosztuje: ча. 7 
Ogłoszenia mowa Ts zony, na ар. тайаке Клара pa kohei gaie || Prenumerataz,j a a ranca misce od ROG w de" G0 о шеи ой Gaj 
redakcyjnej 90 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronie drugiej 00 groszy, d) мо sl, за тл mlecza od 300 Я dó GON i. (kaloinis yna. кузн 
stronie wiadomości miejscowych 1,— sl. Drobnaogłoszenia (naiwyśe) 100 Adres zgiskej! L adminiatracji Poznań, ów. Marcin 10, Telefony: 4-78, 14-76, 38401, 4461. 


zlówkowych) slowo nagłówkowe drukiem tluatym, 1 


Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając od ostakniej alt >) 


j atrony, l-lamowy milimetr 


35-24, 35-25; po godz, id oraz w niedziele Í święta tylko: 40. i 
wionrch, Cada koja Aln угары Са Mad WYNIKÓW эро АГА асаа 


szy, Ogłoszenia skomplikowi e pobici 
Omoszenia o biciaren erdan a у gło análne турабкн zdań ||. w zakladzie, strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada sa dostarczenie pisma, а prenume: 
h ny 9.30 rano. Za bledy drukarskie. któ: znieksztalcnia atorzy nie mają prawa domagania się niedostnrezonych numerów lub odszkodowania, — 


świątecznych do go 
ү tri 


treści ogłoszen: 


powiada. Ogloszenia przyjmujemy tylko oplata E KOTY. Konto P. К. О. Pomnań 200149, Pocztowe konto rozrachunkowe: Poznań 8, nr kartoteki © 
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życiem miał przypłacić. 

Gdy zasnął twardo na łożu 
swym w szałasie górskim, dziw- 
ny miał sen. Na miejscu, gdzie 
w on dzień straszny biała stała 
kozica, otwierała się ogromna 
pieczara, lśniąca czarującymi 
z lodu ozdobami. Na końcu jej 
leżała biała kozica na stosie 
świeżych gałązek kosodrzewiny, 
z strzałą namiestnika w pier- 
siach, Tuż przed nią spoczywał 
nieruchomo straszliwszy smok. 
Wśród gromów dał się słyszeć 
wyraźny głos: 


— Jeśli odważysz się wtar- 
gnąć do tej pieczary, walczyć 
ze smokiem i zwyciężyć go, wy- 
ciągnij strzałę z rany dziecięcia 
mego, załóż ją na własny łuk i 
przeszyj nią serce najmilszej ci 
na świecie istoty. Wtenczas 
zdejmiesz zaklęcie z dziecięcia 
mego, zbudzisz je do nowego 
życia i możesz kwiatami, co 
spod stóp jego wykwitną, rów- 
nież usunąć ciężki urok, które- 
go ofiarą padła twoja pani. 

Zbigniew, zbudziwszy się ze 
snu, dziwny czuł pokój w du- 
szy, jak nigdy jeszcze od dnia 
grozy i nieszczęścia, kiedy pod- 
prowadził pana swego do ostoi 
białej kozicy, Miał cel przed 
sobą. Nie straszył go smok, 


któremu zamyślał dać radę z 
pomocą dzielnych swych psów. 
Ale cóż to miało znaczyć, że 
miał strzałą przeszyć serce naj- 
milszej sobie na świecie istoty? 
Jakaż to istota? Rodziców ani 
rodżeństwą nie miał, był sam 
na świecie... Sam? A czyjeż 
to oczy dobre i wierne z takim 
przywiązaniem spoczywają na 
nim? 

— Zagraj! stary, poczciwy 
Zagraj! Pójdź tu, mój dzielny 
psie... Czybyś ty miał być 
ofiarą? 

Dłoń Zbigniewa miłośnie-gła- 
szcze głowę ulubieńca, którzy z 
wdzięczności liże mu rękę. Dwa- 
kroć mu Zbigniew życie za- 
wdzięczał; raz, gdy kłusownik 
zdradziecko go napadł, drugi 
raz, gdy postrzelony ryś zamie- 
rzał zatopić kły w jego piersi, 
A teraz miałby się najlepszemu 
przyjacielowi i najwierniejsze- 
mu towarzyszowi tak odpłacić 
i własną go zabić ręką? 

Zbigniew zachwiał się. Lecz 
przed oczyma duszy jego stanął 
znękany, ciężko doświadczony 
pan, chlebodawca i dobrodziej 
jego, i zdawało się Zbigniewo- 
wi, że słyszy jego głos: „Czy 
chcesz, aby pies przewyższał cię 
w wierności? 

Zbigniew postanowił — za- 
brał oszczep i łuk, zesiorował 
cztery ogromne brytany, puścił 
luzem przed siebie Zagraja i 
udał się w drogę do pieczary, 
którą widział był we śnie. Gdy 
dotarł do miejsca, gdzie daw- 
niej znajdował .się jar i ostoją 
białej kozicy, ujrzał jedynie 
dziko piętrzące się masy lodo- 
we. Założył więc Zagraja na 
smycz i stanął, idąc za rwą- 
cym się naprzód psem, przed 
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rozpadliną skalną, z której ra- 
żące biło światło. Był na miej- 


i poczęły 
skomleć, — Naprzód pieski! 
Bierz go! Nie daj! Brzytwa, Roz- 
szarp, Chwytaj — bierzcie go, 
uha, uha! 

Tak zachęcał Zbigniew bry- 
tany swe i gnał naprzód aż da 
miejsca, gdzie leżała biała ko- 
zica ze strzałą, strzeżona przez 
gotowego do skoku smoka, któ- 
rego chytre, złośliwie błyszczą- 
ce ślepie' z nienawiścią spoglą- 
dały na niego i jego psy. 

Na widok ten brytany cofają 
się do nóg pana swego; lecz ten 
zachęca teraz najwierniejszego 
towarzysza przenikliwym gło- 
sem: Zagraj — bierz go — na- 
przód ostro, bierz go, ha! 


Pies rzuca się na potwora, za 
jego przykładem idą wszystkie 
brytany i w mgnieniu oka skłę- 
biło się i zakotłowało straszli- 
wie u stóp Zbigniewa. Teraz i 
on z „oszczepem rzuca się na- 
przód — upatruje szczęśliwie 
chwilę, kiedy smok paszczęką 
sięga po jednego z psów, i za- 
tapia mu żelazo z taką siłą, że 
oszczep do połowy swej długo- 
ści nurza się w wnętrznościach 
potwora. Ryk przeraźliwy roz- 
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lega się po pieczarze i odbija 
się echem od sufitu jej i ścian. 
Był to ostatni wysiłek potwor- 
nego smoka. Leży on teraz 
martwy, w kałuży czarnej po- 
soki, lecz i cztery brytany ży- 
ciem przypłaciły odwagę swoję, 
tylko Zagraj stoi jako tryum- 
fator, oparty. przedniemi łapa- 
mi o kadłub potwora i zwycię- 
sko spogląda na pana swego. I 
teraz zbliża się najboleśniejsza 
chwila. Podchodzi powoli. do: 
kozicy, wyciąga strzałę 2 rany 
i zakłada ją na cięciwę łuku. 
Wzdryga się jeszcze przed osta- 
tecznością. 

— Czy ci nie dosyć na tym, 
straszliwy władco gór, com do- 
tąd uczynił? Gotówem jeszcze 
drugiego takiego ubić potwora, 
lecz niech Zagraj mój przy ży- 
ciu zostanie — zostaw mi go! 

Nie była odpowiedzi. Wtedy 
Zbigniew zebrał się w ' sobie, 
wymierza do wiernego psa... 
i cięciwa żałośnie żajęczała. 

Zagraj legł obok martwego 
smoka i z piersi swej ostatni 
wydaje dech. 

Świst niesamowity i szum, 
podobny do szumu wodospa- 
dów, napełnia pieczarę. Posowa 
jej i ściany pękają z trzaskiem 
i gdzie przed chwilą jeszcze lo- 
dowe piętrzyły się masy, rozle- 
ga się szeroka hala. Biała ko- 
zica zrywa się do nowego ży- 
cia, w susach ogromnych.,rzu- 
cając się do ucieczki. A gdzie 
racice jej dotykają ziemi, wy- 
kwita po raz pierwszy. w bia- 
łych, lśniących gwiazdeczkach 
cudna, górska roślina, s zarot- 
ką zwana. Zbigniew zbiera 
przepiękne kwiatki, uwija z 
nich wianek i puszcza się z 
wielkim pośpiechem w daleką 
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przywieźć każe, ile ciało za- 
waży, 

Pobożny król, ceniąc ponad 
wszystko posiadanie ciała świę- 
tego apostoła, wyprawił zaraz 
posłów йо Prus z znacznymi 
skarbami. 

Po kilkodniowej żegludze sta- 
tek zatrzymał się na koniec u 
piasczystego wybrzeża mor- 
skiego, na stromym urwisku 
którego wznosił się zamek po- 
graniczny, stolica księcia pru- 
skiego, Masłaja. 

Na dzwięk polskiego rogu 
ukazali się strażnicy w potęż- 
nej bramie. 

— Kto jesteście i skąd przy- 
bywacie? — zapytali. 

— Jesteśmy posłowie polscy, 
do księcia Masłaja — odpowie- 
dziano z łodzi. 


— Bogowie z wami! — rzekli 
i jęli pomagać w przytwierdze- 
niu statku długimi powrozami. 
Spuszczono most zwodzony, 
nowoprzybyli weszli do zamku, 
żądając posłuchania u księcia. 
Niebawem stało się zadość 
ich życzeniu, wprowadzono ich 
do obszernej sali, w której za- 
siadł na tronie książę Masłaj. 
Gdy Polacy stanęli przed nim, 
jeden z nich odezwał się: 
‚ — Miłościwy książę! Jestem 
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Bożywój, przysłany od pana 
mego, potężnego króla Bolesła- 
wa, abym się upomniał o ciało 
świętego, którego ludzie twoi 
niecnie zamordowali. Mógłby 
pan mój pomścić się za tę znie- 
wagę i obrazę Bożą, ale pomny 
na sąsiedztwo, przysyła mnie 
tu po przyjaźni, prosząc o wy- 
danie szczątków świętego. 

A Masłaj odrzekł: 

— Nie winienem ja śmierci 
waszego świętego. Upominany, 
aby nie deptał świętego gaju 
Peruna, nie usłuchał, przeto za- 
bity jest i pogrzebiony. Chętnie 
wam pokażę grób, w którym 
złożono jego ciało i wydam je, 
lecz nie inaczej jak za okupem. 

Na to Bożywój, wspaniałego 
serca pan, odpowiedział: 

— Stanie się łakomstwu wa- 
szemu zadość; tyle srebra i zło- 
ta damy, ile ciało zaważy. 


— Zgoda więc między nami 
—odparł uradowany Masłaj — 
jutro pójdziemy na grób ważyć, 
a dziś siadajmy do uczty i pij- 
my stary miód lipcowy, jako 
przyjaciele, 

Nazajutrz, skoro blask słoń- 
ca rozwidnił okolicę nadwiślań- 
ską, książę, posłowie polscy i 
wielka ludu rzesza, zeszła się 
na brzeg, gdzie złożone były. 
zwłoki św. Wojciecha. 
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Królewicz: - = = 

A więc szybko w twoich butach 
pędźmy za rogatki miejskie. 
Tam na pewna ją znajdziemy 

i wszystkiego się dowiemy. 


Tomcio Paluch: 

Doskonale! Po buciku 
jednym każdy z nas dostanie 
no i hajda za Kopciuszkiem! 
W drogę, miłościwy paniel... 


Autor: 
A więc drogie moje dziatki 
stało się jak uradzili. 
Pędzą obaj za Kopciuszkiem 
nie marnując ani chwili. 
Nie minęło pół godziny, 
gdy ujrzeli tuż dziewczynę. 
Z balu znikła po kryjomu 
i już była blisko domu. 
Królewicz: 
Stój Kopciuszku! * 

Stój dzieweczko! 
Tomcio Paluch: 
Czemu martwisz nas ucieczką? 
Kopciuszek: 
Chętnie bym tam pozostała 
Ani marzyć mi szak o tym, 
bo mi wróżka rozkazała 
o północy być z powrotem. 
I macocha i jej córki 
też mnie po coś wezwać mogą 
Królewicz: 
A ja ci powiadam dziecię — 
idźcie z Tomciem swoją drogą, 
idźcie szybko w jego butach, 
hen za góry, hen za lasy, 
kędy was czekają szczęsne 
i radosne, dobre czasy. 


Nie dopędzi was macocha 

ani jej złośliwe córy, 

gdy już w butach 
czarodziejskich 

uciekniecie gdzieś za góry... 

Tomcio Paluch: 

A królewicz cóż uczyni, 

tworząc jeno szczęście cudze? 

Królewicz: 

Ja powrócę do królewny. 

Strzegę snu jej lat tak wiele... 

a gdy wreszcie ją obudzę, 

wyprawimy wam wesele! 


Kopciuszek: 
Jakżeś dobry Królewiczu! 
Dziękujemy! Dziękujemy! 
Tomcio Paluch: 
Często będę cię wspominać 
gdy wśród swoich 

się znajdziemy. 
Hej, za góry, morza, rzeki 
w świat pójdziemy, w świat 

daleki — 

Czeka nas tam biała chatka, 
w szczęściu nam upłyną latka.a 
Kopciuszek: 
Znów matczyne dobre oczy 
spojrzą na nas czule, tkliwie, 
ramię ojca nas otoc: 
będzie jasno i szcz: 


wie..a 


Autor: 

Tak się przeto ułożyły 

losy Tomcia i Kopciuszka, 

chociaż losem ich kierował 

jeno wiatr — nie dobra 
WTÓŻKA sza 

A królewicz... lecz zostawmy 

w okolicach go nieznanych „ 


26) 
STRESZCZENIE 
POCZĄTKU POWIEŚCI 
Panna Maniusia, urocza lecz bie- 


‚ poznaje w Warszawie przy- 
stojnego oficera misji francuskiej, 
Jeana (Jana) Dupont. Koleżanki biu- 
rowe, które nazywały Maniusię 
„głupim cielątkiem" zazdroszczą ji 
„kariery” i szczęścia. Jean zakochu- 
je się w pięknej i szlachetnej Pol- 
ce, i zawarłszy z nią związek mai 
żeński, zabiera ją z sobą do dalekiej 
Afryki. Po pierwszym upojeniu mi- 
łosnym, Maniusia z przerażeniem 

idzi, że rzeczywistość jest zupeł- 
nie inną, niż sobie 10 wymarzyła 
w dziewczęcych snach. Maniusia w 
nowym otoczeniu czuje się obcą i 
osamotnioną. Gdy na domiar złego 
śmierć zabiera jej jedyne dziecię 
rozpacz Maniust nie ma granic, W 
tej ciężkiej chwili jedyną dla niej 
pociechą jest rozmowa z kapela- 
nem wojskowym, który tragiczną 
opowieścią o okrucieństwach „cžer- 
wonych* w Hiszpanii wywołuje 
glęboki wstrząs moralny w duszy 
osamotnionej, w obce środowisko 
rzuconej dziewczyny. Pa powrocie 
do domu Maniusia konfrontuje 
rzeczywistość z marzeniami, jakimi 
poiła się w dalekiej dziś Warsza- 
wie, gdy pracowała jeszcze w biu- 
rze. W szarej pustce codziennego 
oczekiwania na powrót męża, хаје- 
tego ciągle sprawami służbowymi, 
'Maniusia dochodzi do przekonania, 
że jej ukochany Janek staje się eo- 
raz bardziej obcy i daleki. Na kan- 
wie wspomnień Maniusia przypo- 
mina sobie swą serdeczną przyja- 
ciólkę, Rosjankę Tamarę. Gdy więc 
pewnego dnia Jean zapowiada 
dłuższy wyjazd, Maniusia udaje się 
do Tamary z wizytą. Tamara przyj- 
muje swą przyjaciólkę z serdeczną 
wylewnością. Dwie te istoty, rzuco- 
ne wyrokami losu na obczyznę, 
snują nici wspomnień przeszłości, 
pełnej słońca ale i gromów ? заш 
dów. Tamara opowiada Maniusi, 
którą nazywa pieszczotliwie „Blan- 
che fleur" (Bialy kwiat) o swoich 
tragicznych przeżyciach aż wreszcie 
znalazła szczęście u boku ukochane- 
qoMitii. Po powrocie do domu, Ma- 
niusia opowiada swemu mężowi, że 
otrzymała posadę jako stenotypistka 


Numer 94 — ORĘDOWNIK, niedziela, 


dnia 23 Kwietnia 1939 — Strona 11 


[ 


w „Instytucie mody“ Tamary, dzię- 
ki czemu będzie mogła urządzić 
piękniej mieszkanie i odłożyć tro- 
chę pieniędzy na czarną godzinę. 
Kapitan Dupont spostrzega teraz, 
jak bardzo samotną i skrzywdzoną 
czuje się Maniusia. 


Dusza. Dusza 'smutna, samotna 
i skrzywdzona? I znów zabolało go w 
miejscu, gdzie biło jego twarde, oschłe 
serce żołnierza. Patrzył na milczące 
ustą Maniusi i pomyślał, że dotąd ni- 
gdy nie poskarżyły się, o nic nigdy nie 
upomniały. Przypomniał sobie, że na 
paru oficerskich balach była zgaszo- 
na i nieswoja. W bladoróżowej, pro- 
stej sukni z panieńskim raczej dekol- 
tem, ze swymi jasnymi włosami i spo- 
kojną, nietkniętą szminką twarzą wy- 
glądała dziwnie i obco w tłumie wy- 
zywających, buchających „sex-appea- 
lem* i ostrym zapachem perfum pod- 
nieconych kobiet. „Nudzisz się?" — 
zapytał gniewnie. Potrząsnęła prze- 
cząco głową. „Nie, tylko na naszych 
polskich balach jest inny ton i na- 
strój“. Nawet raz na rok nie chciała 
iść do generalskiej loży do teatru. „Bo 
widzisz, Janku, po naszych warszaw- 
skich teatrach, które są jedne z naj- 
lepszych w Europie — ten repertuar 
Grand Guignolu, albo operetki z wy- 
stawą nagich kobiet naprawdę mi się 
nie podobają“ — tłumaczyła nieśmia- 
10, I jeszcze jak gdyby go przeprasza- 
ła, że nawet na balu, czy w teatrze 
nie może otrząsnąć się z tej swojej — 
pewnie bolesnej — obcości. I przecież 
to prawda, że po śmierci dziecka nie 
miała nikogo, aby się poskarżyć, aby 
przed kimś zapłakać. 

Maniusia poczuła wzrok męża i 
podniosła głowę. Oczy jej spotkały 
spojrzenie, w którym było jakieś nie- 
me zapytanie, a może pełen smutku 
niepokój, Coś, jakby most we mgle 
zarysowujący się nad tyloma przepa- 
ściami. które ich dzieliły. Wstrzyma- 
ła oddech, zamarła. Byle tylko nie 
zgasł ten od tak dawna niewidziany 
promyk ciepła, ten ledwie wyczuty 
odblask budzącego się serca, który 
nagle złagodził chłód twardych, sza- 
rych oczu... 

Kapitan Dupont zamyślił się o 
czymś przez chwilę, wstał i znów 
spojrzał na Maniusię. 

— Może podejdziesz i prosto, szcze- 
rze powiesz jakieś jedno dobre, miłe 
słowo, które przerzuci most nad 
wszystkimi przepaściami? Może two- 
je serce tylko spało, przebudzi się z 
letargu i stanie się znów bliskie? — 
pomyślała z drżeniem i chciała wy- 
szeptać z nieśmiałą nadzieją: Jank' 


PILNY ROZKAZ 


Nagle u bramy ogrodu rozległ się 
dzwonek. 

— То Mohammed — powiedział 
kapitan Dupont. — Prawdopodobnie 
z jakimś pilnym rozkazem. 

Zgasł ciepły promyk w szarych, 
zimnych oczach. Stwardniały usta, 
twarz znów stała się obca, surowa 
i zamknięta, Zawalił się cały świat 
i został tylko „pilny rozkaz”, 

Maniusia usłyszała znajome skrzy- 
рпіесіе bramy, ciężkie kroki ordynan- 
sa i jego gardłowy głos: 

— Un pli urgent, mon capitaine. — 
(Pilny rozkaz, panie kapitanie). 

Szelest otwieranej koperty i krót- 
ki, ostry rozkaz: 

— Daj mi buty, szablę, rewolwer 
i kask. 

— Szabla, rewolwer, kask? O dzie- 
siątej wieczorem polowy rynsztunek? 
— przeraziła się Maniusia i spiesznie 
przyrządziła filiżankę mocnej czarnej 
kawy. 

Postawiła na tacce karafkę z rumem, 
pudełko z papierosami i kazała ordy- 
nansowi zanieść do pokoju męża, Przez 
uchylone drzwi zobaczyła, jak przypa- 
sywał szablę i zapinał sprzączkę stalo- 
wego helmu, 

— Strzelają w mieście, panie kapi- 
tanie — ponuro oznajmił Mohammed, 
podając rewolwer w skórzanym fute- 


Pais, 


— Strzelają, Janku? Więc to może 
już naprawdę rewolucja? — zapytała 
cicho po polsku. Е 

W milczeniu potrząsnął głową і na- 
wet na nią nie spojrzał, Już się nie li- 
czyła, już po prostu przestala istnieć. 
Nie nie istniało, tylko ten nagły rozkaz, 
ten spokojny i skupiony marsz w łosko- 
cie setek żołnierskich nóg przez ulice 
przelewające się ryczącym, powiewają- 
cym krwawymi plachtami sztandarów 
motłochem. Pod gradem cegieł, kamie- 
ni i wyzwisk nie drgnie nieruchoma 
twarz i w obliczu oszalałego tłumu ręce 
spokojnie zapalą papierosa, Lodowate, 
przymrużone oczy nie raczą nawet za- 
trzymać się na zapłaconym przez so- 
wieckich zbirów dezerterze z Barcelony, 
Santander, czy Terualu, wrzeszczącym 
z pianą na zbielałych z nienawiści war- 


gach: „A bas l'armée! Partout les So- 
тіеі5/“ (Precz z armią! Niech żyją S0- 
wiety!) 


Odchodził w straszny, surowy i 
wspaniały świat swego codziennego, jak 
chleb bohaterstwa, swojego naturalne- 
go, jak proces oddychania, obcowania 
ze śmiercią. Odehodził z tą samą wstrzą- 
ѕајаса, pelną niewysłowionej wielkości 
prostotą, z jaką kapłan w bombardowa- 
nej świątyni celebruje misłerium Naj- 
wyższej Ofiary. 

Spojrzała na niego z trwogą i nie- 


« śmialym pod:g sem. Rozumiała straszli- 
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wy majestat jego zawodu i poczuła się 
maleńka, nic nie znacząca, przekreślo- 
па, Stała w milczeniu w ciasnym przed- 
pokoiku i nie czekała nawet na pożeg- 
nanie. 

Ale kapitan Dupont, odchodząc, 
obrócił się i powiedział, jakby z oddali, 
która go wchłaniała: . 

— Zamknij bramę ogrodu i zasuń 
łańcuch w drzwiach, Marie, A może bo- 
isz się sama i wolisz, aby został z tobą 
Mohammed? Niech ustawi w kuchni 
moje polowe łóżko i przenocuje, bo ja 
wrócę dopiero rano, 

— Nie, nie boję się, Janku — odpo- 
wiedziała. z wdzięcznością po polsku. 


jakby niepotrzebny, przypadkiem 2018» 
kany w surową prostotę nagich ścian, 
w wymowne ubóstwo najniezbędniej- 
szych sprzętów. 
Maniusia рг; è 

platanym słomą krzesełku i rozmyślała: 
Jest żołnierzem i właściwe jego 
miejsce jest pod namiotem w polu, czy 
w ogniu bitwy, Może dlatego nie dba о 
dyw: i ogień w kominku? 
M ytek jest zamachem na 
pokusą а przecież 
si zżyć się iercią, więc 
nie wolno mu kochać życia. Może więc 
instynktownie broni się przed mięk- 
kimi ba mi dywanów,  lśnieniem 


— Pod gradem cegiel, kamieni i wyzwisk — 


Musnęla ręką rękojeść szabli, futerał 
rewolweru, przytwierdzonego do skó- 
rzanego pasa, mocno ściągniętego na 
grubym zimowym płaszczu khaki. Na- 
kreśliwszy na piersi kapitana niedo- 
strzegalnym gestem znak krzyża, zdo- 
była się na pożegnalny uśmiech, które- 
go już nie widział. 

— Do jutra, Janku — rzuciła od bra- 
my, ale już jej nie słyszał, idąc szybkim 
rytmicznym krokiem w ciemność pu- 
stej, zamiejskiej ulicy. 

Na przedwiosennym niebie afrykań- 
skim paliły się olbrzymie gwiazdy. Noc 
była czarna i nad miastem palala luna 
świateł elektrycznych. Gdzieś niedaleko 
maszerował ku śródmieściu oddział 
wojska. Głuchy łoskot miarowych kro- 
ków brzmiał w ciemności złowrogo, jak 
zapowiedź krwawych i strasznych wy- 
darzeń. 

Maniusia zadrżała, otuliła się mocno 
szalem i wróciła do domu. Przeraziła ją 
cisza w pustym, oświetlonym mieszka- 
niu. Weszła do pokoju męża i dopiero 
teraz zrozumiała sens jego ubóstwa, od- 
gadła syraboliczną prostotę najniezbęd- 
niejszych sprzętów, Na nagich ścianach 
Iśniły szable i broń arabska i oprócz re- 


mówiły o wielkości kraju, o bohater- 
stwie armii, o świetnych zwycięstwach 
historii i niebezpeczeństwach jutra. Na 
półkach ani jednego pornograficznega 
romansu w żóltej okładce, tylko litera- 
tura wojskowa od „Komentarzy“ Ceza- 
ж do „Pamiętników” Ludendorffa і Fo- 
cha. 

I w calym pokoju ani jednego zby- 
tecznego drobiazgu, ani jednej wesołej 
barwy z wyjątkiem podniszczonego dy- 
waniku arabskiego przed tanim, żelaz- 
nym łóżkiem. Nawet uśmiech Maniusi 
na fotografii, stojącej па zarzuconym 
stosami książek i papierów stole, był tu 


zwierciadel, rozleniwiającą wygodą dro- 
gich mebli? Może nie chce pokocliać 
łatwego, usypiającego życia, aby mu lat- 
wiej było umierać? Więc może nie ze 
skąpstwa, albo z braku wszelkich wy- 
magań estetycznych, ale przez instynkt 
samozachowawczy chce, aby jego mie- 
szkanie było brzydkie, smutne i zimne? 

Zgasiła światło i wróciła do swego 
pokoju, W zadumie wzięła z półeczki 
pierwszy z brzegu niedawno kupiony, 
tom Baudelaire'a i z drżeniem przeczy- 
tała jakby odpowiedź na swoje pytania: 

„Nie ma nic wielkiego między ludź- 
mi prócz poety, kapłana i żołnierza, Tyl- 
ko oni trzej są wielcy: człowiek, który 
śpiewa, człowiek, który błogosławi i 
człowiek, który sam z siebie czyni ofia- 
rę. Tworzą oni trójcę liturgiczną: chór, 
celebranta i ofiarę". 

Zrozumiała, że żołnierzowi wolno 
mieć twarde, milczące usta i twarde, 
milczące, zamknięte na cztery spusty 
serce. Ale pomyślała, że może żołnierz, 
jak kapłan nie powinien się żenić, bo 
przecież wszystko, co w nim jest piękne 
i dobre, wielkie i wzniosłe, pochłania. 
jego zawód. Dla kobiety, dla żony, zo- 
stają okruchy, albo — nie zostaje піс. 

Zasnęla dopiero nad ranem. Śniło 
jej się, że biegła z płaczem czarną, za- 
miejską ulicą, wołając męża po imie« 
niu. Со chwila buchało skądś oślepia- 
jące światło reflektorów. Wyolbrzymio- 
na nim i kolejno ginąca w mroku syl- 
wełka w metalowym kasku, z lśniącą 
szablą u pasa oddalała się hez słowa. A 
Maniusia wołała rozpaczliwie, biegła, 
potykając się i znów wołała. I апі ra» 
zu nie obróciła się ku niej kamienna, 
surowa twarz. Gdzieś daleko płonęły 
łuny pożarów i spełniało się straszliwe 
misterium. 

I ku niemu, głuchy na jej wołanie, 
ślepy na jej łzy szedł spokojnym, 
rytmicznym krokiem wyniosły i wstrzą- 
sający w swojej prostocie żołnierz — 
Ofiara. 


MOHAMMED NIENAWIDZI ŻYDÓW 


Ale rano wrócił do domu obcy, zim- 
ny i jak zwykle daleki kapitan Dupont. 

Spod metalowego kasku spojrzaly 
obojętnie zgaszone całonocnym czuwa- 
niem oczy, nie uśmiechnęły się zacięte, 
twarde usta, 


Musisz być okropnia zmęczony — 
westchnęła Maniusia, patrząc żałośnie 
na szarą z bezsenności twarz męża, — 
Czy w mieście nie stało się nic złego, 
Janku? X 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Trzy walki i trzy zwycięstwa — Czartek w finale — Kolczyński, Pisarski i Szymura w półfinale — Kowalski zdobył 
trzecie miejsce 


(sp) Dublin. — Czwartkowy dzień 
na mistrzostwach pięściarskich Europy w 
Dublinie należał do najezczęśliwszych dla 
naszych zawodników. Z trzech zawodni- 
ków, którzy wzięli udział w rozgrywkach, 
wszyscy odnieśli zwycięstwa, kwalifiku- 
jąc się do dalszych spotkań. Pierwszym 
polskim pięściarzem, który się znalazł w 
finale, jest Czortek.' Pisarski i Szymura 
ога» Kolczyński przeszli do półfinałów. 

W czwartek odbyły się półfinały w 
trzech wagach najlżejszych 1 ćwierćfinały 
w wagach średniej i półciężkiej. 

W wadze muszej wydarzył się wypa- 
dek, który nie ma zupełnie procedensu w 
dotychczasowych rozgrywkach o mistrzo- 
stwo Europy. W pierwszym półfinale wal- 
czyli Włoch Nardecchia i Irlandczyk ln- 
gle. Zwyciężył zupełnie zasłużenie Włoch. 
Orzeczenie sędziów wywołało burzę pro- 
testów na widowni. która widocznie nie 
umiała się zupełnie pogodzić z porażką 
Irlandczyka. Publiczność nie pozwoliła 
w ogóle na stoczenie dalszych walk i mu- 
siano przerwać zawody, Komisja odwo- 
ławcza anulowała decyzję sędziów, zali- 
czającą Włochom punkty za zwycięstwo, 
ale skreśliła Nardecchię z listy zawodni- 
ków, znajdujących się w finale, kwalifiku- 
jąc go natomiast do walki o trzecie miej- 


все, 
WYNIKI CZWARTKOWE 


W wadze muszej Obermauer (Niem.) 
pokonał na punkty 0. Lehtinena (Fin). 
Irlandczyk Ingle wypunktował Włocha 
Nardecchię. W walce tej Nardecchia o- 
głoszony został początkowo zwycięzcą. — 
Komitet sędziowski mistrzostw jednak 
źniej zmienił decyzję, przyznając zwy- 
cięstwo Irlandczykowi. 

W wadze koguciej Węgier Bondi po- 
konat na punkty Niemca Wilkego, zaś 
Włoch Sergo zwyciężył również na punk- 
ty Anglika Watsona. 


CZORTEK W FINALE WAGI PIÓR- 
ROWEJ 


W wadze piórkowej Dowdall (Irl) wy- 
grał na punkty z J. Watsonem (Ang). W 
drugiej walce tej wagi Czortek (Pol- 
ska) wypunktował Belga Geno 

Przed walką Czortka specjaliści zagra- 
niczni założyli Polakowi specjalny opatru- 
nek, który okazał się zupełnie skuteczny 
Czortek walczył bardzo mądrze taktycz 
nie i bardzo ostrożnie, zasłaniając przede 
wszystkim oko, gdyż w razie najmniejszej 
kontuzji rany nad okiem. walka musiała- 
by być natychmiast przerwana. Belg. któ- 
Ty był na ogół słaby, polował celowo na 
oko Czortka, ale Polak, zasłaniac jedną rę- 
ką oko ї walcząc przeważnie tylko lewą, 
nie dopuścił go do głosu, W rezultacie 
Poląk wygrał spotkanie nieznaczną różni- 
cą punktów, walcząc we wszystkich run- 
dach wyraźną przewagę. 

z żę; finale będzie walczył Czortek i Dow- 
all. 


PISARSKI ZWYCIĘŻA BONADIO 


„W wadze średniej Gallacher (Irlandia) 
na punkty zwyciężył О, Agrena (Szwecja), 


Davies (Ang.) wygrał na punkty z Carabi- 
nem (Belg. 

Pisarski pokonał Włocha Bonadio zde- 
cydowanie na punkty, Walka początko- 
wo była bardzo zażarta, ale Polak, który 
rozporządzał bogatszym repertuarem cio- 
sów, miał stale „ostatnie słowo. W 2 
starciu przewaga Polaka stała się miaż- 
dżąca i Włoch ledwie dotrwał do końca 
starcia. Trzecie starcie wykazało dalszą 
przewagę Polaka. który też wygrał wyso- 

0. 


ym ćwierćfinale Estończyk Raa- 
jpiękniejszej walce wieczoru wy- 
eliminował Fina Suhonena. Po tej wałce 
Raadik uważany jest za faworyta tej wagi. 

W wadze półciężkiej Szymura (Pol- 
ska) na punkty zwyciężył Ericssona (Szwe- 
cja), а Węgier Śzigeti niespodziewanie 
wygrał również na punkty z Finem A 
Lehtinenem. Wreszcie Niemiec Koppers 
ogłoszony został przez sędziów zwycięzcą 
punktowym nad Anglikiem Woddcokiem. 
Przeciwko temu orzeczeniu delegat angiel- 
ski założył protest, który rozpatrywała w 
ciągu nocy odwoławcza komisja sędziow- 
ska. 

Szymura już w pierwszym starciu ти 
rzucił Szwedowi swój system wałki. wy 
kazując wyraźną przewagę nad przeciw. 
nikiem. Polak bił seriami, przy czym 
Szwed nie umiał sobie poradzić z ataka 
mi Szymury. W 3 starciu Polak finisz: 
wał, nie dopuszczając w tym okresie zu- 
pełnie Ericssona do głosu i wygral wyso- 
ko na punkty. 

Musina (Włochy) wyeliminował ostat- 
niego Belga Robelina. 


POLSKA PROWADZI W KLASYFIKACJI 
OGÓLNEJ 


Po czwartkowych walkach nastrój w 
polskiej drużynie wybitnie się poprawił. 
Polacy mają już jednego zawodnika w 
finale i trzech w półfinałach. W klasy- 
tikacji ogólnej wysunęliśmy się na pierw- 
sze miejsce, mając aż 7 zwycięstw. Wło- 
si i Niemcy mają po 6 zwycięstw, a An- 
glicy i Irlandczycy — po 5. 


р; 
walki 

W wadze półśredniej w półfinałach 
walczą Kolczyński — Evenden (Irl.) i Tho- 
mas (Anglia) — E. Agren (Szwecja). 

W wadze średniej w półtinałach spot- 
Каја się Pisarski — Gallacher (Irlandia) 
i Davies (Anglia) — Raadik (Estonia). 

W wadze półciężkiej w półfinałach 
Szymura spotka się z Niemcem Kopper- 
sem. a Włoch Musina z Węgrem Szigeti. 

W wadze ciężkiej walczą w półfinałach 
Włoch Lazzari — Porter (Ang.) i Tand- 
berg (Szwecja) — Runge Niem.). 


KOMISJA ODWOŁAWCZA DZIAŁA 

(sp) Dublin — Późno w nocy, po 
zakończeniu walk, obradowała komisja 
odwoławcza nad zgłoszonymi dwoma pro- 
testami. W rezultacie oba protesty zosta- 
ły uwzględnione, przy czym w wadze pół- 
średniej postanowiono uznać zwycięzcą 
Oskara Agrena (Szw.) nad  Gallaharem 
(lrl.), zaś w półciężkiej przyznano zwycię- 
stwo Woodceockowi (Anglia) nad Kopper- 
m (Niemcy), 


w piątek, odbędą sią następujące 


NASZA МОМЕ. КА 


Miannje pana podporucznikiem... 


Piękna i podniosła jest ceremonia pro- 
mowania absolwentów szkół .podchorą- 
żych na podporuczników w atmosferze na- 
brzmiałej uroczystą powagą chwili, w asy- 
ście licznych dygnitarzy cywilnych i wzru- 
szonych do łez starszych pań i panów. 
Miałem okazję być świadkiem podobnej 
roczystości. Po przemówieniu przedstawi- 
cieja Pana Prezydenta, kiedy w powietrzu 
drżało jeszcze echo mocnych słów, a sprę- 
żeni na baczność podchorążowie z twarza- 
mi zaróżowionymi od wzruszenia i jesien- 
nego chłodu z napięciem oczekiwali wy- 
wołania pierwszego nazwiska — stanęła 
mi nieoczekiwanie w oczach niewielka, ni- 
ska izba, wypełniona szarym, grudniowym 
południem i siedmioma żelaznymi łóżka- 
mi, 


o szpital polowy w Dokszycach, na 
froncie litewsko-białoruskim. Pierwsze ty- 
godnie 1920 roku. Łóżka nasze stoją tuż 
przy sobie, głowami zwrócone do nagich 
ścian, pomalowanych do połowy wysoko- 
ści brązową, olejną farbą, nogami — na 
środek izby, z której sufitu zwisa kopcąca 
chronicznie, blaszana lampa naftowa, 
przedmiot ustawicznych zrzędzeń niemra- 
wego sanitariusza, 

Leżę pośrodk 


z prawej strony mam 
jedyne na tej sali łóżko niezajęte, ро le- 
wej — prowadzą swoje rozmowy i przeko- 
marzania się dwaj typowi przedstawiciele 
krańcowo różnych od siebie dzielnie: ran- 
ny w łydkę bombardier Hryczuk z lwow- 
skiego Zamarstynowa i kapral Bartko- 
jak z poznańskiego Chwaliszewa, kuru- 
jący tu sobie pośladek, boleśnie poszarya- 


ny przez bliski rozpry: granatu w nie- 
sławny: 


1 okolicznościach, jako wynik de- 
Rozmawiają przez cały dzień, a 


raczej obrzucają się najgorszy 
ami, mającymi obieg i specja 

w ich stronach rodzinnych. W gruncie 
rzeczy jednak lubią się i dzielą skrupułat- 
nie machorką i czekoladą, przysłaną przez 
troskliwe „mamusie chrzestne* 

Na wprost mam obandażowanego jak 
mumia i jak mumia nieruchomego szwo- 
leżera, w którego białej, jak opłatek, twa- 
rzy czerni się żałobnym kontrastem szcze- 
cina dawno niegolonego zarostu i głęboko 
zapadnięte oczy, stale otwarte i połyskują- 
ce szkliście. Z jednej jego strony, bliżej 
drzwi, dyszy i rzęzi z pośpiechem pędzą- 
cego parowozu porucznik piechoty, chory 
na zapalenie płuc. Ordynans, siedzący o- 
bok na niskim stołku, co chwila wstaje i 
okrywa go kocem, który jednak oficer z 
zawziętym uporem wciąż z siebie zrzuca. 
Gorączkowe ożywienie tego pacjenta, w: 
chudzonego na kość i przypominającego 
wielkiego sępa, ubranego w białą ko: 
kłóci się jaskrawie z kamiennym bez 
chem szwoleżera, który trwa wciąż 
samo obojętny na zapytania, na hałasy, 
na ból opatrunków, jak przed 3 tygodnia- 
mi, kiedy go przywieziono z pola i złożo- 
no na tym łóżku. 

Bliżej drzwi leży żołnierz z kulą w móz- 
gu. Zamiast jednego oka ma sinawą bul- 
wę, wielkości dużego pomidora. Niezwyk 
to zjawisko, wraz z rzeczywiście osobli- 
wym faktem, że człowiek ten ż, 
jest przedm i e 
nia ze strony drugiego chirurga. 
jest nieprzytomn! 


зо 
Ranny 
ale mruczy bez ustan- 
ku okropne rosyjskie przekleństwa. Ten 
smutny pacierz, spływający z jego szero- 
kich, sinych warg równo i jednostajnie, 
nabiera w pewnych chwilach siły i prze- 
chodzi stopniowo w. wycie, od którego sz 
by drżą mocniej, niż od głuchego gł 
strzałów armatnich, dobiegających z nie- 
zbyt dalekiego frontu. 

Nasz drugi chirurg jest niski i tłusty. 
ma duże odstające uszy, zbyt daleko 


О trzecie miejsce walczyć miał w wa- 
dze lekkiej Kowalski z Jacobem. Wsku- 
tek nadwagi Belga zwycięstwo przyznano 
Kowalskiemu, który dzięki temu ma już 
zapewnione trzecie miejsce. 

W fachowych kołach omawiany jest 
skład reprezentacji Europy, który wyje- 
chać ma nazajutrz po mistrzostwach do 
Stanów Zjednoczonych. Brani są miano- 
wicie pod uwagę: Ingle, Sergo, Czortek, 
Nuernberg, Kolczyński, Raadik, Musina 1 
Runge, 


Kolarstwo 


(sp) Mamy już pierwszych „niezależnych“. 
W dniu wczorajszym zgłosili się formalnie 
kategorii utworzonej ostatnio grupy kolarzy nie- 
zależnych dwaj pierwsi zawodnicy а mianowi- 
cie: Józef Kapiak — mistrz Polski 1 Mieczysław 
Kapiak — wicemistrz Polski. Prawdopodobnie 
w najbliższych dniach zgłosi sie Oieniewski ® 
Syreny oraz Wasilewski, 

Przypominamy. że jeśli do dnia 22 bm. kate- 
goria niezależnych uzyska co najmniej 8 zawod- 
ników, wówczas w niedzielnym kolarskim biegu 
na przełaj we Lwowie o mistrzostwo Polski 
startować oni bedd w oddzielnej grupie. 


Piłka nożna 


(sp) Ukaranie graczy ligowych. Wydginł 
gier i dyscypliny PZPN ukarał na czwartko- 
wym posiedzeniu nastepujących graczy: Gier- 
czyńskiego (М G-miesięczna, dyskwalifika- 
cja za czynne znieważenie przeciwnika, Pazu 
ka (Garbarnia) 2-tygodniowa dyskwalifikacją 
za niesportowe „zachowanie aie. Wieczorka 
(Warszawianka) 2-tygodniową dyskwalifikacja 
za zbyt ostra i niebezpieczną gre, Scherfkego 
(Warta). Hanina (Pogoń) i Góre (Óracovia) na- 


Protest Polonii przeciwko weryfikacji spot- 
kania z Wisłą. które Polonia przegrała 1:2, zo- 
stał odrzucony. 


(sp) Union-Touring przed wyprawą do Kra- 
Коза. Niepowodzenia na meczach z Wartą i 
Wislą potwierdziły dobitnie, że starzy gracze 
Union-Touringu nie są jednak w formie, Toteż 
k wo sekcji postanowiło sięgnąć do re- 

J ę ligową młodymi gra- 
w zagra już 
Sklad jej bedzie 
Falkowski (Lieske) — „Janusz“, 
Chojnacki, Świetosławski II, Szulc — 

i, Gorzczko, świętosławski I, 
arinsz. Widzimy tutaj brak Tymosławskiego, 
neczy z Wisłą uległ ponownie kontuzji 
już wtedy mie pówinien byt zr: 
racia Michalscy rozpoczęli treningi 
podobniej w niedługim już czasie uj- 


najpra 
rzymy Michalskiego II w ataku ligowym. Dru- 
żyna Union-Tourineu wyjeżdża do Krakowa pod 
przewodnictwem mgr. Kallenbacha, 


(sp) Ukarani piłkarze łódzey, Wydział Gier i 
Dyscypliny ŁOÓZPN nałożył na ostatni j 


(Zjednoczone) i Kowalski n-Touring) 
ina grę na zawodach Union-Touring В 
«noczone i kopni przeciwnika, Dys- 

8 na przeciąg jednego roku ukarano 
gracza Makabi (Pabianice) Birnbauma za czyn- 
па zmieważenie przeciwnika, Wreszcie Millera 
(ŁKS) za niesportowe zachowanie się na me- 
czu LRS — Sokół (Pabianice) nkarano surowa 
nagana, 


czarną,” gęstą czu- 
w śniadej, oliwko- 
wej twarzy, więca dużo czasu ranne- 
mu bolszewikow Czule głaszcze torbiel, 
wyrosłą mu na miejscu oka, to znowu ją 
uciska, wyrywając z ust nieszczęśnika 
prawdziwy potop dwupiętrowych prze- 
kleństw. 

Człowiek z kulą w mózgu powinien 
przecież umrzeć, tymczasem ten żyjet... 
Czyż nie usprawiedliwia to ciekawości chi+ 
rurga?.. Robi to wrażenie, jakby zwinne 
palce lekarza grały na jakimś niczwykłym 
instrumencie muzycznym, zależnie bo- 
wiem od ich i potok przekleństw 
bądź nabiera siły v sku, bądź zniża się 


cofniętą dolną szcz 
prynę i mięsi: 1 


do pomruku, w którym wyraźnie można 
rozróżn 


tylko 4 słowa: „i 


bju jej Bohu 


awiasem mówiąc pacjent ten nie zdo- 
łał dotrzymać swojej obietnicy, Pewnego 
i gle kląć i rozejrzał 
stre, która z 
żyła się do niego, poprosił o talerz „szczi”. 
Zanim jednak przyniesiono mu menażkę 
upragnionego k 
przeżegnawszy ykrotnie szerokim 
znakiem krzyża wybrał najlępsze wyjścić 
jakie ze swojego położenia mógł znaleźć: 
umarł... 
Tymczasem ży 
łóżku pod oknem 
ny pacierz przekleń 
daje się słyszeć oż 


е jeszcze í mruczy na 
wój zwykły, jednostaj- 
tw, kiedy w korytarzu 
wiony brzęk ostróg i 
zamaszystym krokiem wchodzi grupa 
oficerów. Dowódca dy generał M, 
jego adiutant i dwóch podporuczników. 
Mają zdrowe  twar: ludzi, przeby- 
wających dużo na świeżym powietrzu. W 

ych kołnierzach futrzanych, w fałdach 
dobrze skrojonych  płaszczów 
Љу jędrny zapach mrozu i roz- 
grzanej sierści końskiej. Na wskazujący 
ruch siostry, która zatrzymała się w 
drzwiach, generał zbliża się ku mnie i 


podniósłszy moją wychudłą dłoń, ściska 
ją mocno. 

— W imieniu Naczelnika Państwa mia- 
nuję pana podporucznikiem! — mówi. 

‚ Cicho brzęcząc ostrogami zbliża się a- 
diutant i nieco niezręcznym, zażenowa- 
nym ruchem wsuwa mi w palce dużą, żół- 
tą kopertę. 


— W imieniu Prezydenta Rzeczypospo- 
litej mianuję pana podporucznikiem! — 
słyszę mocny głos. 

Znika obraz ciasnej i smrodliwej izby 
szpitala polowego. Zamiast łóżek, na któ- 
rych rzucone przez cierpienie leżą postaci 
z dręczacego snu wyprężony, ciemny 
dwuszereg podchorążych Marynarki. W, 


oparach mgły majączą kominy i maszty 
statków oraz betonowe mola i 1alochrony 
— zza których dobiegą stłumiony odległo- 


grzyt i stuk pracują 
ańcuchów i przesypy 


ch dźwigów, 
anego wę- 


Od morza idzie szeroki, słonawy wiew. 
Pod nogami mamy pokład dawnego fra 


cuskiego krążownika  „d'Entrecasteau", 
który dzisiaj pod nazwą „Bałtyku“ słaży 
polskiej Marynarce Wojenn okręt ko- 


szarowy, Opodal wida re, niskie syl- 
Wety „Wichra”, „Burzy”, „Gromu“ i „Bł 
skawicy* oraz 2 okrętów podwodnych. 
Trzeci tkwi wyniosionym z wady kadiu} 
bem, czerwonym ad minii, w pływającym 
doku Stoczni Gdyńskiej w basenie Połu- 
dniowym. Od zachodu i pólnocy rysuje się 
na tle pochmurnego nieba pasmo wzgórz, 
które troskliwie, niby kocha 
niem, otoczyły najcenniejs 
czypospolitej 

Sztywny kontradmirał 


SZ; 


prz, 


; t у cienkiej 
jak rożen szpadzie, w dwurożnym płaskim 


kapeluszu, mocno ściska dłoń zapłonione- 
go jak panienka podchorążego. 
— Mianuję рапа podporucznikiem... 


MIECZYSŁAW ZYDLER 


